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Ju tro  prem iera

Sztuką Różew icza
„Świadkowie, albo nasza 

mała stabilizacja“

rozpocznie w TV
sezon „Studio 63“
W ARSZAW A PAP. 30 BM . S ZTU K Ą  PT. 

„Ś W IA D K O W IE  A LB O  NA S ZA  M A Ł A  STA ­
B IL IZ A C J A ”  —  P IÓ R A  ZNANEGO POETY, 
P R O ZA IK A  I  D R A M A TU R G A  TADEUSZA 
RÓ ŻEW ICZA —  ZA IN AU G U R U JE  SEZON 
NO W A SCENA TE A T R U  T V  —  „S TU D IO  
63”

A UTO R, Banany ze nuszkiewicza —  jest 
swych zainteresowań przede wszystkim  wcią 
problem atyką w spół- gnięcie do współpracy 
czesną, podejm uje n ie - z  T V  m łodych tw ó r- 
kończącą się dyskusję ców. 
nad zagadnieniem, ja ­
cy w łaściw ie  jesteśmy

Młodzież 
swemu miastu

i  co oznacza owa „sta ­
b iliza c ja ”  — m odny o- 
s tatn io  term in .

"""Przedstawienie reży­
seruje Adam HANUSZ 
K IE W IC Z . G ra ją : Zo­
f ia  KUCÓ W NA, A n ­
drze j Ł A P IC K I, Czes­
ła w  W  O ŁŁEJKO  oraz 
Zb ign iew  ZAPASIE-- 
W IC Z.

Następną prem ierą 
będzie adaptacja opo­
w iadan ia  Tadeusza HO 
L U J A  p t  „TO ” .

Celem „S tud ia  63” 
—  powstałego z  in ic ja ­
ty w y  głównego reżyse­
ra  T Y  —  Adama Ha-

Plenum 
KW PZPR

D Z IS IA J , w  godzinach 
p o ra n n y c h  rozpoczę ty  się 
o b ra d y  p le na rn eg o  posie­
dze n ia  K o m ite tu  W o je  w ód  z 
k ie g o  P Z P R  w  Szczecinie. 
P rze d m io te m  o b ra d  P le ­
n u m  K W  je s t sp raw ozda­
n ie  K o m ite tu  P o w ia to w e ­
go P Z P R  w  C hoszcznie 
p a r ty jn y m  k ie ro w n ic tw ie  
gospo da rką  ro ln ą , w y g ło ­
szone przez I  sek re ta rza  
K P  w  C hoszcznie — Jana 
G R U D Z IŃ S K IE G O .

W ad po w yższym  sp ra w o­
zda n ie m  ro z w in ę ła  się dys 
k u s ja . O b ra d y  trw a ją .

Dziś
wznowienie
trójstronnych
rozmów
nuklearnych
Opłymizm
Reufera

NO W Y  JO R K  PAP. 
Dziś w  Nowym  Jorku  
przedstawiciele USA, 
A n g lii i  ZSRR wzno­
w ią  rozmowy na tem at 
zakazu prób jądrowych. 
Rozmowy te rozpoczęły 
się w  połow ie bm. w  
Waszyngtonie.

Agencja Reutera, po­
w ołu jąc się na źródła 
m iarodajne, donosiła, że 
trzy  mocarstwa są jako 
by b lisk ie  „kom prom i­
sowego rozwiązania”  
sprawy zakazu ekspery 
m entów nuklearnych.

Przedstawiciele kó ł 
o fic ja lnych  S tanów Zje 
dnoczonych oświadczyli 
jednak później, że za 
wcześnie n a . p rzew idy­
wania, czy rozmowy da 
dzą sukces, gdyż należy 
jeszcze uregulować sze­
reg doniosłych próbie - 
» ó w .

Na ię operację czeka świat!

Eksperymenty,
których wyniki

zadecydują o życiu 
małej Anity

TR ZY LE TN IA  D U N K A  A n ita  Hagelund- 
Jensen ma przed sobą jeszcze najw yże j pól 
roku  życia. Postępująca nieuleczalna choro 
ba serca ma przerwać wkrótce n ić je j k ró t 
kiego żywota. Jedyna nadzieja uratowania 
dziecka leży w  rękach radzieckiego ch i­
ru rga  W łodzim ierza DEMICHO W A, do któ 
rego zw róc ili się o pomoc rod itce  A n ity . 
On jeden mógłby przeszczepić dziewczynce 
nowe serce. M ógłby, ale...

NEHRU
w „Prawdzie“

MOSKWA' PAP. „N a­
sza p rzyjaźń  i  współ­
praca z ZSRR stanowią 
d la nas istotną pomoc”  
—  oświadczył p rem ier 
In d ii,  NEHRU, W roz-

(Dokończenle na str. 2)

W Ł O D ZIM IE R Z  DE- 
M ICH O W  będąc jeszcze 
studentem próbował 
przeszczepiać serca. Jed 
nak po tym  zabiegu ży­
cie zwierzęcia doświad­
czalnego u ryw a ło  się za 
n im  zdążyli zdjąć je  ze 
stołu operacyjnego. Sto 
pniowo m łody ch iru rg  
zdobywał doświadcze­
n ie: przeszczepiał z upo 
rem różne narządy — 
kończyny, ne rk i, nawet 
głowy. Chodziło przede 
wszystkim  o przezwycię 
żenie niezgodności im - 
munobiologicznej orga­
nizmów powodującej, 
że przeszczepione narzą 
dy „n ie  przyjm owały 
się”  — po pewnym cza 
sie obum iera ły i stawa­
ły  się przyczyną śmier­
c i całego organizmu.

E K S P E R Y M E N T U JĄ C  De 
m ic h o w  doszedł do w n io ­
sku , że n iezgodność b io ­
log iczną  m ożna pokonać 
p rz y  p rze szczep ian iu  na -

(Dokończenie na str. 2)

Z Ł O P A T Ą  n ie  do 
tw a rzy?  N ie p ra w d a  1 
P ra w d z iw y  ry b a k  — 
ło p a ty  się n ie  b o i. 
T a k  p o w ie d z ie li ch łop­
cy  ze S Z K O Ł Y  R YBO  
ŁO W S TW A  M O R S K IE ­
GO i  w  p e łn ym  k o m ­
p le c ie  p rz y s tą p il i w  
n ie d z ie lę  do  odśnieża­
n ia  A le i W o jska  P o l­
sk iego.

(O n ie d z ie ln ym  c zy ­
n ie  m ło d y c h , p iszem y 
na s tron ie  1).

î zczecłm M -
W torek, 29. L  63 r.

ROK X IX  N r 24 (5749)

„Małe imperium'
wielkim ciosem dla Zachodu

Czy de Gentile
d o p ro w a d z i

do rozbicia
Paktu Atlantyckiego?
C ZY PREZYDENT DE G AU LLE  DOPRO- c iw  F ranc ji, za atom o-

- ....... -—  ■ 1 ----------------------------— we ambicje k tó re  u tru -
W A D ZI DO RO ZB IC IA  P A K TU  A T LA N T Y C - ¿nią rokowania za

K IE G O ! CZY POGRZEBIE WSPÓLNY

NEK, N A D A L  N IE  DOPUSZCZAJĄC 

W IE LK IE J B R Y TAN II?

DON wśród najbardz ie j reak 
eyjnych reżimów.

Ze strony  Waszyngto 
nu  i  Londynu —  za pod

(Dokończenie na str. 2)

a  M Ó W IĄ , ZE, O W S Z Y S T K IM
S A M  D E G Á U E LE ” ...

D E C YD U JE

Dramatyczna walka
m ilic jan ta

z groźnym bandytą
W  N O C Y  23 bm . na  p rz y  

S tanku a u to bu sow ym  w  
W ie lo p o lu  (pow . r y b n ic k i)  
p lu to n o w y  MO R a jm u n d  
G A M O Ń  s to czy ł z na raże­
n ie m  życ ia  d ra m a tyczną  
w a lk ę  z ba n d y tą , k tó re ­
m u  od eb ra ł p is to le t z m a 
ga zyn k ie m  i  8 na bo i. B a n  
d y c ie  — k tó ry m  ja k  usta 
ło n o  b y ł E m il K O R N A S  
u r. 22.3.1914 r .  — ud a ło  się 
zbiec. P rzypuszcza się. że 
je s t on  ra n n y . W y m ie n io ­
n y  p o szuk iw a ny  je s t przez 
P ro k u ra tu rę  W o jew ódzką 
w  K a to w ica ch  lis te m  gon 
czym . S tw ie rd zon o , że z 
odebranego p is to le tu  za­
s trze lo n y  zosta ł w  198« r .

G e ra rd  K a spe re k . Poszu­
k iw a n e m u  ba nd yc ie  zarzu 
ca się szereg in n y c h  po ­
w ażn ych  p rzestępstw .

R YSO PIS  P O S Z U K IW A ­
N E G O : w z ro s t 168 cm , po 
s tać szczup ła, w ło s y  b lo nd , 
rza d k ie , czesane do g ó ry , 
le k k o  ły s y , czoło w yso ­
k ie ,  nos d iu g i, tw a rz  po ­
c ią g łą , uszy duże odsta­
jące , w a rg i c ie n k ie .

Jutro 6 stron

S T A T K I P Ż M  
P R Z E B IJ A J Ą  S IĘ 
P R Z E Z  LO D Y

S/S „M A L B O R K ”  —  k tó ry  
od 19 bm . s ta ł u n ie ru c h o m io  
n y  k o ło  p o r tu  R anders w  Da 
n i i ,  p rz e b ił się p rzez lo d y  i  
po  p ra w ie  4 - tyg o d n io w e j n ie ­
obecności w ra ca  do Szczeci­
na , z n a jd u je  s ię  obecn ie k o ­
ło  K o pe nh ag i. Z G d y n i do  
Szczecina p rz y p ły n ę ły  dw a 
s ta tk i P 2 M  — s/s „W R O C ­
Ł A W ”  i  S/S „K O P A L N IA  Z A  
E R Z E ” .

S/S „ K A L IS Z ”  z ła d u n k ie m  
do A f r y k i  Z a ch o d n ie j po w y j 
śo iu  z R ostpcku m ia ł duże 
tru d n o ś c i z p rze jśc ie m  przez 
lo d y . P rz y  po m ocy rad z ie ck ie  
go  h o lo w n ik a  ,.Ju g ”  do sta ł 
s ię  do K a n a łu  K ilo ń s k ie g o  l 
obecn ie  po szczęś liw ym  m i­
n ię c iu  go z n a jd u je  się na 
M orzu  P ó łn o cn ym  w drodze 
do G w in e i,

N A  ŁO W IS K A C H :

P O M IM O  tru d n y c h  w a ru n ­
k ó w  lod ow ych  w  b ie żącym  
m ie s iącu , ry b a c y  przeds ię­
b io rs tw  państw o w ych  zam el­
do w ać  m o g li w  d n iu  d z is ie j­
szym  o w y k o n a n iu  p la n u  po ­
ło w ó w  za m ies iąc s tyczeń. 
O d ło w io n o  ogó łem  ponad 6 
ty s  to n  r y b y . D o  p rz e d te rm i 
now ego w yko n a n ia  p la n u  p rz y  
c z y n iła  się w y ją tk o w o  do b ra  
w y d a jn o ś ć  ło w is k  B a łty k u  
(ś re dn ia  z dn ia na k u te r  4—5 
to n ) oraz dobre w y n ik i  s ta t­
k ó w  O D R Y  na w adach a f r y ­
k a ń s k ic h . Na w yb rze żu  
w sch o d n im  p rzo d u ją  ry b a c y  
A R K I z G d yn i — o d ło w ili 
o n i 500 to n  ry b y  ponad p la n . 
N a w yb rze żu  ś ro d ko w ym  w y  
ró ż n ia ją  się ry b a c y  K O R A ­
B IA  z U s tk i — p rz e k ro c z y li 
on i p la n  o 300 to n . R yba cy  
d a leko m o rscy  O D R Y ze S w i-  

. n o u jś c ia  n o tu ją  ju ż  o  700 to n

r y b y  w ię c e j od  usta lonego 
p la nu .
N O W Y  S T A T E K  
Ż E G L U G I S Z C Z E C IŃ S K IE J

S T O C Z N IA  w  P le n ie w te  
prze kaza ła  Żeg ludze Szczeciń 
s k ie j szósty z k o le i no w o-

L A U R A ". S ta te k  p rz y jd z ie  
do  Szczecina z c h w ilą  us tą­
p ie n ia  lo d ó w . Żeg luga Szcze­
c ińska  p ro je k tu je  w p ro w a ­
dzen ie  „ L a u r y ”  do e ksp loa ta  
c j i  jeszcze prze d  sezonem  tu  
rys ty c z n y m , do  przew ozu pa 
sażerów  m ię d z y  Ś w in o u j­
śc iem  a W arszow em ,

w  PO RC IE :
W  C IĄ G U  u b ie g łe j d o b y  z 

p o r tu  szczecińskiego ogółem  
w ysz ło  13 jed no s tek , N a na­
brzeżu G ó rn oś lą sk im  s/s „D o -  
ro g ob uch ”  w y ła d o w u je  8 900 
to n  a p a ty tó w  d la  Czechosłowa­
c j i  i  W ęgier.

N a  nabrzeżu Czechosłowac­
k im  m /s „U se do m ”  ba nd ery  
N R D  ła d u je  4 ty s . to n  d ro b n i­
cy tra n z y to w e j i  k ra jo w e j d la  
A fry ik i. N a  ty m  sam ym  na­
brzeżu m /s „ In d ia n  E ksp o rte r”  
b a n d e ry  h in d u s k ie j ła d u je  
d ro b n icę  w  tra n z y c ie  e  NR D  
do In d ii.

DRAM ATYCZNE MO 
M E N TY  przeżywa w  
osta tn im  czasie Zachód. 
Coraz w yraźn ie j zaryso 
w u ją  się tam dwie kon 
cepcje: anglo-amerykań 
ska koncepcja in tegra ­
c ji politycznej, m ilita r ­
nej i  gospodarczej Za­
chodu pod przewodnic­
twem  USA. W  tym  u - 
k ładzie  A ng lia  odgrywa 
łaby ro lę pierwszego 
partnera Stanów Z jed­
noczonych.

Te j koncepcji prze­
ciwstaw ia się prezydent 
de Gaulle, próbując u - 
tworzyć własne „m ałe 
im perium ”  i  przejąć 
pierwsze skrzypce w  
chórze europejskich par 
tnerów  USA. W  tym  ce 
lu  zacieśnia coraz bar­
dzie j współpracę z 
N iemcami zachodnimi, 
czego wyrazem by ł 
zaw arty  osta tnio  tra k ta t 
z Adenauerem. W  tym  
celu poszukuje także 
przym ierza z fra n k i-  
stowską Hiszpanią, k tó  
ra  ma własne powody 
do niezadowolenia z a - 
m erykańskie j p o lityk i.

N IG D Y  JESZCZE de 
Gaulle n ie  słyszał ty lu  
gorzkich głosów k ry ty ­
k i.  Ze s trony k ó ł postę 
powych —  za wiązanie 
się z m ilita rys ta m i n ie­
m ieck im i układem, k tó  
ry  może się obrócić prze

H O M E :

Nie
zgadzamy się 
z prezydentem 
Francji

W ASZYNGTON PAP. 
B ry ty js k i m in is te r 
spraw zagranicznych 
lo rd  Home, oświadczył 
w  wyw iadzie  dla „U s 
News and W orld  Re­
p o rt” : „Jeś li prezydent 
de Gaulle sądzi, że na­
leży ustanowić jedność 
europejską w yklucza ją ­
cą A m erykę z NATO, 
to  w  tak im  razie nasze 
poglądy poważnie róż­
nią się od jego poglą­
dów” .

Home powiedział, źe 
koncepcja usamodziel­
n ienia się Europy za­
chodniej, jako „trzecie j 
s iły ” , jest błędna.

Przed wielkim i

pokazami mody

KOHLER
przybywa
do USA
na konsultacje

W ASZYNGTON PAP. 
A m erykański ambasa­
dor w  ZSRR, Foy KOH 
LER, ma przybyć wc 
środę z M oskwy do Wa 
szyngtonu na 2-tygo- 
dniowe konsultacje,

Długonoga
Y0LAINE
natchnieniem
CARDINA

P A R Y Ż  P A P . W  prze ­
szło 40 salonach w ie lk ic h  
p a ry s k ic h  dom ów  m od y  
w re  go rączkow a p ra ca. Po 
nad 700 d z ie n n ik a rz y  ocze 
k u je  z n ie c ie rp liw o śc ią  na 
p ie rw sze po kazy m od y  
w io s e n n o - le tn ie j. P okazy 
m a ją  s ię  rozpocząć w  n a j 
b liższych  d n iach . N a  raz ie  
w sze lk ie  szczegóły p rzy ­
sz łych  k re a c ji  o k ry te  są 
ścis łą ta je m n ic ą , je d n a k ­
że do  w iad om ośc i zdoła­
ł y  p rz e n ik n ą ć  in fo rm a c ja  
da jące pew ne ogólne po­
ję c ie  o  m odzie  w iose nn o- 
le tn ie j.  T a k  np . P ie rre  
C A R D IN , n ie zm o rdo w a ny  
p io n ie r  p a ry s k ie j m od y , 
ośw ia dczy ł, iż  n a tch n ie ­
n ie m  d la  w ie lu  s tw orzo­
n ych  przezeń m o d e li je s t 
jeg o now a m od e lka , Y o - 
la in e , k tó re j f ig u ra  — 
szczupła ta lia  i  ba rdzo 
d łu g ie  n o g i — odpow iada 
w yob ra żen iom  o id e a ln ym  
ty p ie  ko b ie ty  na szych czą
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BBŚ
RANO!

N IK IT A
CHRUSZCZÓW 
POW RÓCIŁ 
DO M O SKW Y

♦  M O SK W A P A P . I  sekre­
ta rz  K C  K P Z R , p rzew odn iczą­
cy  R a d y  M in is tró w  ZSRR, N . 
C hruszczów  p o w ró c ił 28 s tycz ­
n ia  do M oskw y.

W  dro dze  p o w ro tn e j z B e r li­
na , gdzie b r a ł u d z ia ł w  z je ź -  
dz ie  SED, C hruszczów  spędz ił 
k i lk a  d n i n a  B ia ło ru s i.

USA W YŚLĄ 
DO IN D U  
GRUPĘ
SPECJALISTÓW
PRZEMYSŁU
ZBROJENIOWEGO

♦  D E L H I PA P. in d y js k ie  
M S Z  p o in fo rm o w a ło , że U S A  
na p ro śbę rząd u  in d y js k ie g o  
w yś lą  do In d i i  m is ję  eksper­
tó w  w  dz ie dz in ie  p rze m ys łu  
zbro je n io w e go . S p ec ja liśc i am e 
ryk a ń s c y , k tó rz y  przyb ęd ą  do 
L id i i  na po czątku  lu te g o , o -  
m ó w ią  z  p rze d s ta w ic ie la m i in ­
d y js k im i zagadn ien ia  do tyczą­
ce ro zb u d o w y  p rze m ys łu  w o j­
skow ego w  In d i i .

NRF N IE
ZAPROPONOWANO 
K U P N A  R A K IE T  
JPOLARIS”

♦  B O N N  P A P . S ta n y  Z jed no ­
czone n ie  zap rop on ow a ły  rzą­
d o w i N R ?  k u p n a  r a k ie t  „P o ­
la r is "  — z ap ew n ia ł w  ponleda ia 
łe k  p rze d s ta w ic ie li p ra sy  szef 
bortsłdego urzę du  prasow ego 
von Hase, o d po w iad a jąc  na  po­
s ta w io ne  w  te j sp ra w ie  p y ta ­
n ie . P rob lem  te n  — ośw iad­
cz y ł o n  — n ie  b y ł  rów n ie ż  
p rze dm io te m  ro zm o w y , ja k ą  
ka n c le rz  A d en au er p rze p row a­
d z i ł  dw a tyg o d n ie  te m u  z ame­
ry k a ń s k im  podsekreta rzem  sta­
n u  B a lle m i D em en ti to  z łożo­
ne  zosta ło w  zw ią zku  z  w ia ­
d o m ośc iam i, k tó re  w  os ta tn ich  
dn iach  zam ieśc iło  szereg za­
cho dn io e u ro p e jsk ich  gazet.

NO W Y —
D ZIE S IĄ TY  —
ZBIÓ R W IERSZY 
E. JEW TUSZENKI

♦  M O S K W A  P A P . W  M os­
k w ie  uka za ł s ię  n o w y  Z b ió r 
W ierszy E ugeniusza JEW TU ­
S Z E N K I p t .  „W zn ie s ie n ie  rę­
k i " .  Jest to  ju ż  dzies ią ta  ks iąż  
k a  tego po e ty . N a k ła d  w yno s i 
s to  ty s . egz. Z b ió r  sk łada się 
z trze ch  części. P ie rw sza za­
w ie ra  obsze rn y  c y k l w ie rszy  
o  zag ran icy  n a p isa n ych  w  o- 
s ta tn im  o k re s ie ; w  sk ła d  
dw óch pozosta łych  części w esz 
ły  na jlepsze u tw o ry  z  poprzed­
n io  ju ż  o p u b lik o w a n y c h  z b io ­
ró w , ja k  ró w n ie ż  k i lk a  do­
tychczas n ie  og łoszonych d ru ­
k ie m .

RUCHY WOJSK 
B RYTYJSKICH 
W  REJONIE BRUNEI

♦  L O N D Y N  P A P . O d dz ia ły  
b ry ty js k ic h  w o js k  spadochro­
n o w ych  w y lą d o w a ły  w  po n ie ­
d z ia łe k  w  ró żn ych  p u n k ta ch  
s u łta n a tu  B ru n e i, p ro te k to ra ­
tu  W . B ry ta n i i  w  pó łnocne j 
części B o rn eo . B ry ty js k ie  M i­
n is te rs tw o  O b ro n y  zarządziło  
te ż  72-godzinny stan pogo to w ia  
d la  n ie k tó ry c h  oddz ia łów  
w o js k  re ze rw y  s tra teg iczne j, 
l iczących  2 ty s . żo łn ie rzy .

J a k  w y n ik a  z d o n ie s ień  p ra ­
sy  b r y ty js k ie j w szys tko  w ska ­
zu je  ną  to , iż  b r y ty js k ie  w ła ­
dze k o lo n ia ln e  p rzyg o to w u ją  
się do ostateczne j ro zp ra w y  z 
ruch em  na rod ow o-w yzw o ień - 
czym  w  B ru n e i,

IRA N C ZY C Y  
Z A  REFORMĄ' RO LNĄ

♦  L O N D Y N  P A P . J a k  dono­
szą z Teh eran u , og łoszono ta m  
ostateczne w y n ik i sobotn iego 
re fe re nd um , z k tó ry c h  w y n i­
k a , że za propo no w a ną  re fo r ­
m ą ro ln ą  w y p o w ie d z ia ło  s ię  
5 598 711 osób, a  p rze c iw ko  — 
4115.

JEST W  CZYM
PRZEBIERAĆ

♦  L O N D Y N  P A P . A n g ld k i  
m ogą w y b ie ra ć  i  p rze b iera ć..: 
B ry ty js k a  s ta ty s ty k a  o f ic ja ln a  
w y k a z u je  bo w ie m  2 600 ty s ię ­
cy  k a w a le ró w  i p ra w ie  800 
tys . w d o w có w  lu b  rozw ied z io­
n ych .

KŁO PO TY
JAM ESA MASONA

¥  N O W Y JOP.K P A P . — 
W obec n ie ocze k iw a n e j t r u d ­
ności s taną ! w  H o ilyw o o d  sąd 
ro zs trz y g a ją c y  spra w ę rozw o­
dow ą a k to ra  Jam esa M A S O ­
N A  E jeg o żoną, P a m e lą . Sę- 

id z io w ie  n ie  p o t r a f i l i  zadecydo 
[w a ć , k tó re j ze s tro n  p rzyznać 
I t#  po s iadanych przez n ie  k o ­
l tó w .  Spraw a zosta ła zaw ieszo- 
in a  na prze c ią g  8 d n i.  ,

REALIZACJA PLANU 1962
w gospodarce morskiej
Konferencja iu Min. Żeglugi

(Korespondencja własna)
W C Z O R A J w  M in is te rs tw ie  2 e g lu g i o d b y ła  się 

k o n fe re n c ja  p rasow a, na  k tó re j  m in is te r  ST . D A R - 
S K I p o in fo rm o w a ł d z ie n n ik a rz y  o re a liz a c ji p ia n a  
re s o rtu  g o sp o d a rk i m o r s k ie j za 1962 r .  F lo ta  m o r ­
ska w zbo ga c iła  się w  ub . r .  o 16 n o w y c h  s ta tkó w  
o ra z  6 jed n o s te k , z a k u p io n y c h  z fu n d u szu  a n ty -  
cza rte row ego. N a ko n ie c  ub . r . po d  po lską  bande­
r ą  p ły w a ło  178 s ta tk ó w  o nośności p ra w ie  1100 
tys . D W I ,  z tego w  P M H  158 s ta tk ó w  o nośności 
p ra w ie  1 m in  D W T . F lo ty  PZM  i  PLO  p rz e w io z ły  
łączn ie  7,5 m in  to n , a w p ły w y  za prze w ó z  ła d u n ­
k ó w  i  pasażerów  w y n io s ły  —  151 m in  z ł, t j .  oko ło  
6,5 m in  d o la ró w . P la n  p rze w o zów  f lo ta  nasza w y ­
k o n a ła  w  97,7 p ro c ., n a to m ia s t w  to n o m ila c h  — 
w  103 proc. R óżn ica  m ię d z y  p rze w o zam i w  to ­
na ch  a to n o m ila c h  w y n ik a  z fa k tu  w y d łu ż e n ia  się 
p rze w o zów  ła d u n k ó w .

TR ZY  NASZE POR­
T Y  HANDLO W E prze­
ładow a ły łącznie z ła -

Sprawozdanie
w  sprawie
„Spiegla“
znów odroczone

B O N N  P A P . W po n ie ­
d z ia łe k  rze czn ik  rząd u  
bońsk iego vo n  Hase od ­
m ó w ił na  k o n fe re n c ji p ra  
sow e j spre cyzow an ia  te r ­
m in u  og łoszenia sp ra w o­
zda n ia  rząd u  N R F  w  spra 
w ie  a fe ry  ro zp ę ta n e j w o ­
k ó ł ty g o d n ik a  „ D e r  S p ie­
ge l” . W a rto  p rzyp om n ie ć , 
iż  w  u b ie g łym  ty g o d n iu  
bo ń sk i m in is te r  sp ra w  we 
w n ę trz n y c h  H oe che rl ob ie 
c y w a ł w  B u ndestagu, że 
sp ra w o zda n ie  to  og łoszo­
ne zostan ie w  ty m  ty ­
go dn iu .

0 sprawach 
KULTURY
z sekretarzami 
&P PZPR

W C Z O R A J rozpoczę ły  
s ię  w  Szczecin ie ty g o d n io  
w e  za ję c ia  pog lą do w e  d la  
s e k re ta rz y  do  s p ra w  p ro  
p a ga nd y  k o m ite tó w  po w ia  
to w y c h  P Z P R . W  p ie rw ­
szym  d n iu  za ję ć uczest­
n ic y  z w ie d z il i sale i  p ra ­
co w n ie  n a u ko w e  M uzeum  
P o m orza Z ach od n ie go , za ­
po zna jąc  się z ca ło ksz ta ł­
te m  p ra c  m u ze a lnych . Po 
p o łu d n iu  obecn i b y l i  w  
W o je w ó d z k im  D om u K u l­
tu r y  w  Z a m ku  K s ią żą t 
P o m o rsk ich , a w ieczo rem  
s p o tk a li s ię  z R adą K lu ­
bu  K u l tu r y  w  P o lica ch .

W  C IĄ G U  ty g o d n ia  se­
k re ta rz e  K P  P Z P R  od bę­
dą k i lk a  spo tka ń , m . In  
w  Z w ią z k u  L ite ra tó w , w 
B ib lio te c e , w  Tea trze  I 
E s tra dz ie . O becn i będą 
na  p rze d s ta w ie n iu  „W ese­
la ”  i  od w ied zą k i lk a  
szczec ińsk ich  p la ców e k  
in s ty tu c j i  k u ltu ra ln y c h .

( jt k )

dunkam i p łynn ym i 
24 582 tys. ton. Plan 
swój porty w ykona ły  w  
102 proc. zwiększając 
obroty w  porównaniu z 
1961 r. o 10,7 proc. 
Znaczne przekroczenia 
zadań planowych osią­
gnięto w  na jlep ie j p ła t­
nej grupie  towarowej
—  drobnicy. P lan zo­
stał tu  przekroczony o 
23 proc.

Ż E G L U G A  Ś R Ó D LĄ D O ­
W A  p rze w io z ła  w  ub . r. 
3 033 tys . to n  ła d u n k ó w , 
w y k o n u ją c  p la n  ro czn y  w  
95 p ro c. N ie d o b ó r został 
spow odow any w czesnym  
zalodzen iem  rz e k . W  1962 
r .  żeg luga ś ród lądow a 
p rze w io z ła  o 9 p ro c . w ię ­
ce j n iż  w  ro k u  1961. 
W zró s ł jednocześn ie ta b o r 
t e j  żeg lug i. O trz y m a ła  o- 
na  w  ub . r .  k ilk a d z ie s ią t 
b a re k  m o to ro w ych .

NAJGORZEJ przed­
staw ia  się sprawa w y ­
konania planu przez ry  
bołówstwo. Niedobór 
osiągnął tu  ponad 5 tys. 
ton ryb. Przyczyną by ł
— ja k  w iadom o — spa­
dek w ydajności łow isk  
Morza Północnego.

P L A N Y  SW OJE w y k o ­
n a ły  też  s tocznie re m o n ­
to w e  i  rzeczne. S toczn ie 
rem o n to w e  w y k o n a ły  re ­
m o n ty  na  551 s ta tka ch  o 
po jem no śc i 927 tys , B R T  
i  p rze ka za ły  do e ksp loa ­
ta c j i  15 k u t ró w  s ta lo w ych ,

2 lodo łam acze o m ocy  258 
i  500 K M , 5 h o lo w n ik ó w , 
4 b a rk i o raz p ra w ie  200 s il 
n ik ó w .

STO C ZN IE  R ZE C ZN Ą  
p rze ka za ły  do  e ksp lo a ta c ji 
4 s ta tk i pasażerskie zale­
w ow e , 6 s ta tk ó w  pasażer­
s k ic h  rzecznych. 3 pcha- 
cze po  240 K M . 4 pchacze 
po 180 K M , 7 h o lo w n ik ó w , 
34 b a rk i m o to ro w e  po 
500 to n , 11 b a re k  po  335 
to n  i  14 po  125 to n .

W arto ść  p ro d u k c ji  tra n s  
p o r tu  i  p rze m ys łu  po d le ­
g łego M in is te rs tw u  Ż e g lu ­
g i w y n io s ła  w  ub . r .  6,5 
m ld  z ł.

A . K 1 LN A R

Oświadczenie
Spaaka

B R U K S E L A  P A P . W  w y  
w ia d z ie  u d z ie lo n ym  dz ień  
n ik o w i fla m a n d z k ie m u  
„D E  S T A N D A A R D ” , m in i ­
s te r  sp ra w  zag ran iczn ych  
S P A A K  w y ra z ił o p in ię , że 
do tychczas jeszcze is tn ie ­
ją  w a ru n k i d la  os ią gn ię­
c ia  „ro zsąd ne go  k o m p ro ­
m isu  w  sp ra w ie  B e r lin a ” . 
S paak w y p o w ie d z ia ł się 
za p a k te m  n ie a g re s ji m ię ­
dzy N A T O  a k r a ja m i U - 
k ła d u  W arszaw skiego.
S tw ie rd z ił, że p re m ie r  
C hruszczów  s ta ra  się do ­
p ro w a d z ić  do od prężen ia , 
co „n a le ż y  bez zw le ka n ia  
w yko rz y s ta ć ” .

PROCES
pomocników
włamywaczy
z Wołowa

W R O C ŁA W  P A P . P rzed
Sądem  W o je w ó d zk im  w e 
W ro c ła w iu  rozpoczyna się 
dz iś  proces 14 osób oska r 
żon ych  o w sp ó łu d z ia ł w  
p rze ch o w yw a n iu  p ie n ię ­
dzy zrab ow an ych  przez 
w ła m y w a c z y  z B a n ku  Na 
rodow ego w  W o łow ie . Jak  
w iad om o, bezpośredni 
sp ra w cy  tego w ła m a n ia  
skaza n i zos ta li na doży­
w o tn ie  w ięz ien ie .

O becn ie na ła w ie  oska r­
żon ych  zasiada ją żon y  w ła  
m y w a  czy, a m ię dzy  in n y ­
m i żona M ie czys ław a F lo ­
r ia n o  w ieża, in s p ira to ra  w ła  
m an ia , aresztow ana w  
K lu c z b o rk u  w  czasie w y ­
d a w an ia  p ie n ię d zy  pocho­
dzących z ra b u n k u . P rzed 
sądem  o d po w iad ać  będzie 
ró w n ie ż  Józe f W o jkszn ia , 
m ie szkan iec  W ołow a , k tó ­
r y  o trz y m a ! od w ła m y ­
w a czy  230 tys . z ł „z a  m il ­
czen ie” .

Zastrzeleni
pod drzwiami
„S0H0“

L t .N D Y N  P A P . D w óch 
m ężczyzn zosta ło w c z o ra j­
szej n o cy  zas trze lon ych  w  
p o b liż u  s łynnego k lu b u  
nocnego s.Soho”  w  L o n ­
d y n ie  — odw iedzanego 
chę tn ie  przez tu ry s tó w  i  
lo n d y ń s k i p ó łśw ia te k ,

K e ln e r  z p o b lis k ie j re ­
s ta u ra c ji c h iń s k ie j ośw iad 
c z y ł: „U s łysza łem  nagie
dw a  s trz a ły  i  zobaczyłem  
leżącego w  ry n s z to k u  męż 
czyznę. N ao ko ło  b y ło  pe ł­
no  k r w i ” .

P o lic ja  podała nazw iska 
z a b itych . Są n im i k ie ró w  
n ik  nocnego k lu b u  s tr ip -  
teasu, M e lv in  o raz w ła ś ­
c ic ie l k i l k u  tego ty p u  lo ­
k a l i ,  M e lla .

P O B f l N N V C

O TR ZY M A LIŚ M Y  p ier 
wszą zza A tlan tyku  
wieść od czwórki szcze 
c ińskich żeglarzy — 
BOGDANA DA C K I, 
ZB IG N IE W A  P A W LA ­
K A , B RO NISŁAW A 
ROŻYNSKIEGO i  JE ­
RZEGO S Z A Ł A JK I, 
k tó rzy  we wrześniu ub. 
roku w yp łyn ę li ze 
Szczecina, aby po re j­
sie wzdłuż wybrzeży 
Europy i A fry k i Zach. 
wystartow ać w  grudniu 
do zamierzonej przez 
n ich śm iałe j w yp raw y 
przez A tlan tyk . L is t 
k tó ry  o trzym aliśm y, no 
si datę 17 stycznia 
1963 r. i  został w ysła ­
ny z M a rty n ik i, czyli 
już  z tam te j strony o - 
ceanu. Oznacza to, że 
sama „rozpraw a”  z A t­
lan tyk iem  trw a ła  27 
dni. W ybudowany w  
Szczecinie ja ch t „H e r­
mes I I ”  zdał doskona­
le egzamin sprawności, 
sami zaś wodniacy, do­
konując pierwszej po 
w o jn ie  eskapady po l­
skich żeglarzy na te j 
trasie, zasłużyli sobie 
na duże uznanie.

(„G łos Szczeciński” )

Powrót ministra 
Rapackiego

W ARSZAW A PAP. 
M in is te r spraw zagra­
nicznych Adam Rapac­
k i pow rócił w  ponie­
działek do Warszawy 
po złożeniu o fic ja lne j 
w izy ty  w  In d ii.

NEHR0
(Dokończenie ze str. 1)

m ow ie z koresponden­
tem „P RAW D Y”  oma­
w ia jąc rolę, jaką  odgry 
wa d la  In d ii gospodar­
cza i  ku ltu ra ln a  współ­
praca ze Zw iązkiem  Ra 
dzieckim . „Ta  przyjaźń 
i  współpraca rozszerzy­
ły  nasze horyzonty, po­
m ogły nam lepie j zro­
zumieć, co dzieje się na 
świecie. Z  zadowole­
niem  w ita m y  zwłaszcza 
naukową i  gospodarczą 
pomoc Zw iązku Radziec 
kiego dla In d ii” .

O M A W IA JĄ C  stano­
wisko In d ii wobec n a j­
ważniejszych proble­
m ów  współczesności, 
Nehru oświadczył: „N ie  
chcemy żadnej w o jny, 
a zwłaszcza term onu- 
klearne j, ponieważ by­
łaby ona katastro fą  dla 
św iata” .

Czy zapadnie jakaś decyzja?

Dziś zakończenie
rozmów brukselskich

BRUKSELA PAP. Dziś o godzinie 12 roz 
poczęło się w  B rukseli kolejne posiedzenie 
konferencji m in is tró w  sześciu k ra jó w  
Wspólnego Rynku. Zadaniem konferencji, 
k tó ra  rozpoczęła się wczoraj, jest znalezie 
nie kompromisowego rozwiązania kryzysu 
w  łonie EWG w  związku Z4 rokowaniam i 
na tem at przystąpienia A n g lii do Europej 
skie j W spólnoty Gospodarczej.

Operacja
małej
Anity
(Dokończenie ze s tr. 1)

rząd ów  w  ram ach  je d n e ­
go g a tu n k u , s tosu jąc odpo 
W iedn ie m e to dy  o p e ra c ji. 
Z y c ie  do św iadcza lnych 
psó w  p rze d łu ża ło  s ię: pies 
z przeszczep ioną m u  na 
szy ję  d ru g ą  g ło w ą  ży ł 
dw adz ieśc ia dz ie w ię ć  dn i. 
P ies G riszka  z przeszcze­
p io n y m  d ru g im  sercem  w  
k la tc e  p ie rs io w e j ju ż  p ią ­
ty  m ies iąc b iega po k o r y ­
ta rza ch  In s ty tu tu  im . S k łi 
fosow sk iego, gdzie p ro fe ­
sor p ro w a dz i swe ekspe­
ry m e n ty .

OBECNIE Demichow 
in tensywnie przygoto­
w u je  się do ukoronowa 
nia swych eksperymen­
tów  —  przeszczepienia 
ludzkiego serca. O stat­
n io  ch iru rg  „ożyw ia ł”  
serca i  płuca pobrane 
od ludzi, k tó rzy  zg inęli 
w  wypadkach. Zdaniem 
profesora „ożywione”  
serce i  płuca można u - 
mieścić w  przezroczy­
stym  p lastikow ym  fu te  
ra le  i  przyłączyć do a r­
te r ii krw ionośnych no­
gi. Takie  żywe „p łuco- 
serce”  pracując w  ciągu 
k ilk u  miesięcy mogłoby 
odciążyć prą,cę chore­
go serca. W  p lastiko ­
w ym  fu te ra le  można z 
łatwością obserwować 
pracę tych narządów i 
po stw ierdzeniu, że pra 
cują norm alnie, prze­
szczepić je  na w łaści­
we m iejsce w  klatce 
piersiowej.

Zanim  jednak prof. 
Demichow przystąpi do 
operacji na człowieku, 
m usi przeprowadzić se­
rię  eksperymentów na 
zwierzętach najbardz ie j 
zbliżonych do człowie­
ka, a w ięc na małpach. 
Jeżeli w y n ik  tych eks­
perymentów będzie po­
m yślny, życie , m ałej 
A n ity  może być u ra to­
wane.

(W. KUL)

OBSERWATORZY po
lityczn i n ie odważają 
się snuć ja k ich ko lw ie k  
prognoz na tem at w y n l 
ków  dzisiejszych obrad* 
Przypuszcza się jednak, 
że niezależnie od tego, 
czy i  ja k i rezu lta t zo-* 
stanie osiągnięty, na le - 

się liczyć z tym * 
rozm owy zostaną 

dziś zakończone ponie­
waż francusk i m in is te r 
p raw  zagranicznych! 

Couve de M u rv ille  za­
m ierza jeszcze dziś po­
w rócić do Paryża, a b jj 
spotkać się ze specjal­
nym  przedstawicielem 
prezydenta Kennedy’ego 
do spraw  rokowań z  
EWG —  Christianem! 
Herterem . j

W edług ostatnich h>- 
fo rm a c ji napływających! 
z k ó ł zbliżonych do 
konfe renc ji bruksel­
sk ie j, w y s iłk i delegacji 
NRF, mające na  ce lu  
uzyskanie komprom isu* 
n ie  odniosły sku tku  w o  
bec sztywnego stanow i­
ska F ra n c ji, k tó ra  do­
maga się przerwania  
rozpoczętych przed 1S 
miesiącam i rozmów na 
tem at udzia łu  A n g lii i*| 
EWG.

De Gaulle
(Dokończenie ze str. U

ważenie samych pod­
staw P aktu  A tla n tyc ­
kiego. Ze s trony m n ie j­
szych partnerów  z N A ­
TO —  za oś Bonn —  
Paryż, k tó re j dom ina­
c ji obaw ia ją  się w  B ru 
kseli, Hadze, i  w  in ­
nych stolicach.

Czy obecny f l i r t  ge­
nerała z zachodnionie- 
m ieck im  kanclerzem I  
sondaże polityczne w. _ 
M adrycie  — któ re  w y -  * 
w o ła ły  n ieukryw ane o - 
burzenie prezydentai 
Kennedy’ego — oznacza 
ją  d e fin ityw n y  cios w! 
jedność paktu  a tlan tyc­
kiego? Kom entatorzy za 
chodni m ów ią o tym  
coraz głośniej.

Z. Art.

PRACA
O P IE K U N K A  do dzi-JC 
k a  2-le tn ie g o  — po­
trze b n a . W iadom ość: 
R ooseve lta 72-a—6.

Mssssm
D Y S K R E TN IE , szybko .
ko re sp o n d e n cy jn ie  po­
zna C ię B iu ro  M a trym o  
n ia ln e  „S y re n k a ”  — 
W arszaw a, E le k to ra ln a  
11. 43-K

Z A  T R O S K L IW Ą  op ie 
k ę  w  czasie p o b y tu  
w  s z p ita lu  p rz y  U n ii 
L u b e ls k ie j serdeczne 

po dz ię kow a n ie  doc.

K o rta s o w i, d r  d r  K a cz­
m a rk o w i, Z a le w sk ie ­
m u, Z w a ry c z  z Oddz. 
C h iru rg iczn e g o  oraz 
o rd . K ic z a k , d r  B ro n - 
d o w s k ie j i  ca łe m u per 
son e lo w i pom ocn icze­
m u  z O ddz. W ew nę trz  
nego serdeczne podzię 
k o w a n ie  sk ład a  Ja d w i­
ga N oga. 612-G

mm
T R O C IN IA K I — piece 
do pa le n ia  tro c in a m i, 
k u p ię , te ł. 441-79. 
godz. 9—18. 611-G

K O K S O W N IK I — do
pa le n ia  ko k s u  —  k u ­
p ię , te ł. 441-79, godz. 
9—18. 611-G

MATRYMONIALNE
P A N I po  trzydz ie stce , 
sam otna, w łasn e  miesz 
ka n ie , pozna pana do 
cz te rd z ie s tk i, k u ltu r a l­
nego na s ta no w isku , 
z w yższym  w yksz ta łcę  
n ie m  O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H ołdu 
P ru sk ie g o  8 na n r  67.

614-G

EHÜHHESS
2,5 H A  Z IE M I, sad. 
dom  i  zabudow ania  go 
spodarcze — sprzedam . 
W in c e n ty  P le w ka , po­
w ia t  O s tró w  W lk p . — 
S o bó tka . 614-P

D nia  26 stycznia 1963 r .  zm arł

Feliks Dziedzic
d łngo le tn l pracownik, członek Zarządu Spółdzielni 

P racy „C hem ik” .
W  Zm arłym  tra c im y  ofiarnego, sumiennego i  odda­

nego pracownika, k tó ry  przepracował w  Spółdzielni 
15 lat.

Cześć Jego pam ięci!

R A D A  SPÓ ŁD ZIE LN I, ZARZĄD. 
PODSTAW OW A O R G AN IZAC JA  PAR TYJN A 

C A L A  ZAŁO G A
S PÓ ŁD ZIE LN I PRACY „C H E M IK ”

W SZCZECINIE
404-K

W IL L A  jed no ro dz in na , 
z og rodem  do sprze­
da n ia . P io trk ó w  T r y ­
b u n a ls k i, W ysp iań sk ie ­
go  27. 615-P

W IL L Ę  je d n o  lu b  dw u  
rod z in ną , k u p ię . O fe r­
t y :  B iu ro  Ogłoszeń,
p la c  H o łd u  P rusk ie go  
8 na n r  65. 616-G

LOKALE
PO K O J z c. o., łaz ie n ­
ką , w y n a jm ę  starszem u 
so lid ne m u panu , te l. 
436-84 617-G

M IE S Z K A N IE  4-pokojO  
w e , łaz ie nka , zam ien ię 
na 2 m ie szkan ia . B ogu 
sław a 15—5. 6I8-G

D O M E K  je d n o ro d z in ­
n y , przeznaczony do 
sprzedaży, 4 po ko je , 2 
ku c h n ie , og ród , zam ie  
n ię  na 4 lu b  3 po ko je  
w  śród m ie śc iu . Szcze- 
c in -G o lę c in o , u l.  O kó l 
na 74—1. 619-G

P R Z Y JM Ę  na p o k ó j 2 
p a n ie n k i. E jsm onda I — 
6. 620-G

S K R A D Z IO N O  le g ity ­
m ac ję  s tu de ncką  P A M  
na nazw isko M a łgo rza ­
ta  R óhre nsch e f. 621-G

ZG U B IO N O  książecz­
kę  w yposażen ia  M P K . 
b i le t  w o ln e j ja zd y  
M P K . ks iążeczkę zw iąz 
k u  zaw odow ego na na ­
z w isko  E d w ard  K a la ­
ta . 622-G

ZG U B IO N O  książeczkę 
ubezp ieczeniow ą na 
n a zw isko  Ire n a  Ża- 
b ickću S23.G

ZG U B IO N O  św iadec­
tw o  uko ńcze n ia  ZSH  
na  na zw isko  W anda 
O stro w ska . 624-G

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  p a r ty jn ą , dow ód 
osob is ty , no m in a c ję  
m ie szkan iow ą , k a r tę  
ro w e ro w ą  na n a z w i­
sko  M icz io s  Z gu ras

625-G

ZG U B IO N O  p rze pu s t­
k ę  po rto w ą  na na zw i­
sko  W ła dys ła w  G rab a - 
n ia . 626-G

D N IA  26.1.63 r .  zgub io  
no  jasn op op ie la te go  l i ­
sa (ko łn ie rz )  na od­
c in k u  u l. M azu rska  — 
M . B u czka. Zna lazcę 
proszę o  z w ro t za w y ­
nagrodzen iem  u l. M a­
zurska  18—1, godz. 16— 
21, te l. 368-89 — Sobo­
lew ska . 627-G

Złoto
srebro

Z ŁO M

sk u p u ją  każd ą  ilość 
sk le p y  PH D

Jubiler“

^ R A C O W N ia r ł

4 PRACO W NIKÓW  UM YSŁOW YCH —  
TECHNICZNYCH, techn ika drogowego, 
technika samochodowego, technika ekonom 
mistę, technika budowlanego za trudn i 
W ydzia ł K om un ikac ji Prezydium Powia­
tow ej Rady Narodowej w  Choszcznie. 
O fe rty  można nadsyłać poczta lu b  zgła­
szać się osobiście w  Wydziale K om un ika­
c ji PPRN Choszczno \  godz. od 8 — 15. 
W arunki płacy w /g  U kładu Zbiorowego 
Pracy w  Budownictw ie.

391-K

IN Ż Y N IE R A  M E C H A N IK A , technika me­
chanika do pracy w  Zarządzie Przedsię­
b iorstwa, technika ceramika, do Cegieln i 
Objezierze pow. Choszczno, technika ce­
ram ika  do Cegielni Błożyn, pow. Dębno 
oraz technika budowlanego do pracy w  
Betoniarn i Maszewo, p rzy jm ie  natych­
m iast Dyrekcja  Szczecińskich Zakładów! 
Terenhwego Przemysłu M ateria łów  B u­
dowlanych w  Szczecinie, A l. Jedn. Naro­
dowej 42. R e flektu jem y na kandydatów 
z odpowiednia praktyką . W arunki p łac* 
i pracy do osobistego uzgodnienia z dy­
rektorem  przedsiębiorstwa.

402- K

KIEROW CÓW  SAMOCHODOWYCH Z I  
i  I I  K A T ., mechaników samochodowych’ 
oraz konwojentów D r z y jm ie  od z a ra z  Za­
kład Transportu WZGS w  Szczecinie- 
Dąbiu, uL Pom orska n r  53/57. tel. 32-195.

403-B3



W f W  (STMT

„Czarodziej“
p o z a  linam i 

ringu
D Y S K U S JA  N A  T E M A T  S Z K O D L IW O Ś C I U - 

P R A W IA N IA  P IĘ Ś C IA R S T W A  T R W A . D L A  D Z IA  
Ł Ą C Z Y  I  TR E N E R Ó W  A R G U M E N T E M  O B R O N Y  
B Y Ł  Z W Y K L E  L E S Z E K  D R OGOSZ. W  N IE D Z IE ­
L Ę  P O Ż E G N A Ł  JU Ż  B O K S  Z A W O D N IC Z Y . JE ­
D N A K  W SFE R A C H  P IĘ S  C IA R S K IC H  B Y Ł  S Y L­
W E T K Ą  T A K  IN T E R E S U JĄ C Ą , Ż E  W A R T O  O 
N IM  P R ZY P O M N E C .

♦  ♦  ♦
DZIŚ o godz. 11 w 

sali W K ZZ przy u l. 
M a łopo lskie j rozpo­
częło się plenarne 
posiedzenie Rady 
W ojewódzkie j LZS 
z okazji X V -lec ia  
LZS i  X -Iec ia  Zrze­
szenia.

Szczecińscy
DELEGACI
na Walny 
Zjazd PZPN

J A K  ju ż  in form ow a­
liś m y  w  niedzie lę doko 
nano w yboru  nowych 
Władz Szczecińskiego 
Okręgu PZPN. Ukonsty 
tuowanie  się nowego 
Zarządu nastąpi w  .dniu 
£ lutego br.

Delegatam i na W alny 
Z jazd PZPN zostali w y  
b ra n i: W iesław  Ociep­
ka , S tan is ław  Fo rtuń - 
s k i, H ie ron im  Biegała, 
Koman W ilczek i  Jerzy 
Kaszanek, k tó rz y  będą 
reprezentowali nasze 
województwo na se jm i­
k u  p iłka rsk im  w  .War­
szawie,

Cn)

Pietrzykowski
i S-ka
na szczecińskim
ringu

ZA R ZĄ D  Polskiego 
Zw iązku Bokserskiego 
za tw ie rdz ił zapropono­
wane przez Feliksa 
Stamma i k p t Cendrow 
skiego nazwiska zawo­
dn ików , k tórzy w  
dniach 23—24 lutego w  

Szczecinie wezmą u - 
jdział w  p rzedo lim p ij­
sk im  tu rn ie ju  PZB i 
„T ry b u n y  Ludu ” . A  o- 
to  bokserzy, k tórych  u j 
rżym y na szczecińskim 
rin g u  w  kolejności 
w ag : musza: Zb. O-
LECH, SOKOŁOW SKI, 
W IA T R Z Y K , GRAJEW 
S K I, kogucia: 2 Y D A - 
CZEK, BENDIG, M IL -  
CZEW SKI, W YSOCKI, 
p iórkow a: A D A M S K I, 
K ULESZA, DRUCIS, 
KOSKO , lekka: GRU­
D ZIE Ń , K IE L IC H , B IE  
LE C K I, C E LIŃ S K I, lek 
kopółśrednia: SZCZE­
P AŃ SK I, K U LE J, JÓ­
Z E F IA K , P IŃ S K I, pó ł- 
średnia: H A JE K, KNTTT, 
Z . K UCM IERZ, LO- 
R A N T, lekkośrednia, H. 
KUC M IE R Z, GRZE­
S IA K , Z IÓ ŁK O W S K I, 
Z U K , średnia: P IE ­
TRZY K O W S KI, W A L A  
SEK, H . DAMPC, SŁO 
W A K IE W IC Z , półcięż­
ka : JÓZEFOW ICZ, P A ­
W LA K . SIDOROWICZ, 
FA BIC H , ciężka: JĘ­
DRZEJEW SKI, GU- 
G NIEW ICZ, M A Ł K IE ­
W IC Z, K U B A C K I.

J A K A Ż  ró ż n ic a  b y ła  
m ię d zy  D rogoszem  a np . 
P ie trz y k o w s k im ?  O b a j pod 
w zg lę de m  s z k o ły  tre n in g o ­
w e j re p re ze n to w a li n a j­
wyższe w a rto ś c i. Z d o b yw a ­
l i  m is trzo s tw a  E u ro p y  I 
o l im p ijs k ie  m eda le . P rzed  
P ie trz y k o w s k im  d rż a ł Je­
d n a k  każd y  p rz e c iw n ik , 
k ie d y  p rz y p o m in a ł sob ie 
i lu  to  p a rtn e ró w  p o ls k i 
m is t rz  zd ą ży ł zno kau to ­
w ać. L o sy  p o je d y n k u  roz ­
s trz y g a ły  się m o m e n ta ln ie , 
k ie d y  P ie trz y k o w s k i tra ­
f ia ł  na tzw . p u n k t. P rze­
c iw n ik  ra ż o n y  ja k  p io ru ­
nem , le c ia ł na de sk i.

W  1955 w  B e r l in ie  pod­
czas m is trz o s tw  E u ro p y  pu  
b liczn ość  zach w yca ła  się s ty  
le m  R os ja n ina  J e n g ib a r ia -  
na . W  w a lc e  p ó łf in a ło w e j 
D rogoszow i n ie  da w an o  z 
n im  ża d nych  szans. P rze ­
b ie g  w a lk i b y ł m oże sen­
s a c y jn y  d la  b e r liń c z y k ó w . 
Drogosz d a ł ta k i  k o n c e r t 
w a lk i,  że pu b liczn ość  w sta  
ła  z m ie jsc . J e n g ib a r ia n o w i 
u d a ł s ię  re w a n ż  w  M e lb o ­
u rn e  — na o lim p ia d z ie  
(1956), a le  i  on  s ta ł się <*- 
k o ń c u  s ta rszy , co od czu ł w  
R zym ie  po  c iosach Kas­
p rz y k a .

BOKS Drogosza —
to najuczciwsza szer­
m ie rka  na pięści. Bez 
fa u li, k linczów, połowa 
n ia  na nokau t.. Parnię 
tam, w  1953 r. w  W ar­
szawie na m istrzo­
stwach Europy ćw ierć­
fina łow ym  przeciw n i­
k iem  Drogosza b y ł słyń 
ny M iednow. S ilny  ja k  
tu r, ogromne chłopisko, 
wydaw ało się, że po je 
go pierwszym ciosie Dro 
gosz w yfru n ie  z ringu. 
Po u p ływ ie  trzech rund  
M iednow z pasją ciskał 
rękawice o ring. To 
mu się jeszcze uie zda­
rzyło. Każdy jego cios 
by ł wyprzedzany akcją 
p rzeciwnika, a n a jba r­
dz ie j soczyste „s ie rpy”  
m ija ły  głowę, k tó ra  od 
chyłała się n iem ał auto 
matyczn!e. Drogosz by ł 
chłopcem in te lige n t­
nym.

O t a k i c h  m ó w i
s i ę :  TA LE N T.

Tacy niech upraw ia ją  
boks...

OGROMNIE przykro, 
że Drogosza wciągnię­
to  w  sieć in try g  i  po­
mówień, k iedy  m ia ł od 
wagę na łamach „P o li­
t y k i”  ocenić poziom 
sportowy... i  nie ty lko  
sportowy PZB. Gdyby 
n ie kontrow ersje , do­
m yśla libyśm y się, że to  
była jedna z  przyczyn 
pozbawienia Drogosza 
koszu lk i reprezentanta 
Polski.

(I. S.)

Spartakiada
Zimowa
„chwyeiła“...

2*0 OSOB s ta rto w a ło  w
k o n k u re n c ja c h  ły ż w ia r ­
sk ic h  I  M ie js k ie !  S p a rta ­
k ia d y  Z im o w e j, k tó ra  od ­
b y ła  s ię  w  n ie d z ie lę  na 
Jez io rze  G łęb ok ie m . W śród 
dz ie w czą t na dystansach 
100 i  560 m  z w yc ię ży ła  T e­
resa K U R O W S K A . B ie g  na 
100 m  Ju n io re k  w y g ra ła  
Ew a B A R T C Z A K . A dam  
.S ZU M SK I tr iu m fo w a ł w  
b iegu ch ło p có w  na d ys ta n ­
sie 500 m . N a jle p szym  ju ­
n io re m  na dystan s ie  100 
m  oka za ł się J e rz y  C H W A  
S C IK O W S K I, a na 500 m 
— W o jc ie ch  B O G D A N O ­
W IC Z . W yśc ig  s e n io ró w  na 
d ys tan s ie  500 m  w y g ra ł Je 
iz y  W O S IN S K I.

W  P ie rw szym  K r o k u  H o ­
k e jo w y m  s ta rto w a ło  80 
ch ło pcó w . Z a w o d y  po leg a ­
ł y  na jeźd z ie  „ p o  k o p e r­
c ie ”  —  na cźas o raz s trza ­
ła ch  do b ra m k i w  czasie 
Jazdy. Z w y c ię ż y ł Z b ig n ie w  
B R O S Z C Z A K  przed W o j­
c iechem  B A U M E M  i  A n to ­
n im  R Y D Z IK IE M .

O R G A N IZ A C JA  zaw odów  
spo czyw ająca w  ręka ch  
d z ia łaczy  M O W F — p o m i­
m o  tru d n y c h  w a ru n k ó w  a t 
m o s fe ryczn ych  — sp raw na.

(am )

Już kręcą.

W niedzielę
kolarski 
wyścig 
na przełaj

PO trzymiesięcznej 
przerw ie  —  po raz 
pierwszy w  tym  roku 
odbędzie się w  niedzie­
lę K O LA R S K I W Y ­
ŚCIG PRZEŁAJO W Y o 
m istrzostwo Okręgu na 
ro k  1963. Początek za­
wodów o  godz. 11 przy 
stadionie A rk o n ii w  La  
sku.

W ED ŁU G  re g u la m in u  w y
ścig roze g ran y  zostan ie w  
trzech k o le jn y c h  e lim in a ­
c ja ch  (3, 10 i  1? lu te g o  br.) 
na te j sam ej t ra s ie  ( l  o k rą  
zen ie  o ko ło  2,5 km ). I  e l i­
m in a c ja  — l ic .  I I I  i  r v  7.5 
k m  I  l ic .  I  i  I I  15 k m . M i 
strzem  zostan ie te n  zaw ód 
n ik ,  k tó ry  łączn ie  uzyska 
n a jw ię kszą  ilo ś ć  p u n k tó w . 
M is t rz  O kręg u  I  1 I I  l ic .  o - 
raz  I I I  i  IV  l ic .  o trz y m u je  
pu cha r, p o zos ta li zaw o dn i 
cy  d y p lo m y ,

W Y Ś C IG I odbędą się bez
w zg lę du  na  pogodę. O ZKo i. 
p o w ie rz y ł o rg an iza c ję  w y ­
śc igu  s e k c ji k o la rs k ie j SKS 
A rkom ia . Z G Ł O S ZE N IA  
p rz y jm u je  tre n e r  T . B e s try  
codz ienn ie  (do godz. 14 — 
te ł. 387-43) lu b  p ó l g o dz in y  
prze d  w yśc ig ie m . <n)

Zwycięstwo
i  porażka
pingpongistów
Arkonii

P IN G P O N G lS C I 'A rk o n ii 
ro z e g ra li w  W arszaw ie  i 
Ł o d z i za ległe sp o tka n ia  o 
m is trzo s tw o  I  l ig i  z D ru k a  
rzem  i  S ta rte m . W  m eczu 
z D ru ka rze m  szczec in iacy 
w y g ra l i  w y so ko  6:0, zdo b y ­
w a ją c  p u n k ty  p rze z: L e g u t, 
L a to , A d am czaka  i  K o ło ­
dz ie ja .

W  Ł o d z i n a to m ia s t A r k o -
n ia  p rze g ra ła  ze S ta rte m  
4:6. O to  w y n ik i  spo tka ń : 
L e g u t — M ic h a la k  2:0, L a ­
to  — Supe ł 0:2, A d am czak 
— C ze rw iń sk i 2:0, K o ło - i 
d z ie j — C a rc z y ń s k i 0:2, 
L a to  — C ze rw iń s k i 0-2, 
A d am czak — G a rczyń sk i 
1:2, K o ło d z ie j — C ze rw iń ­
sk i 2:0, L a to  —i  G a rczyń ­
s k i 0:2. (am )

WSTYD - 
proszę instytucji!

M PO  „w y ła z i ze s k ó ry ” , b y  od ga rną ć n iez liczone 
Ilo ś c i śn iegu, b y  u ła tw ić  po ruszan ie  się po m ieście, 
do ja zd  i do jśc ie  do p ra cy  Pom aga m u cod z ienn ie  
k ilk u s e t p ra c o w n ik ó w  z ro z m a ity c h  zak ła dó w , za ło ­
p a ty  c h w y c iła  m łodz ież. K o m ite t A k c j i  Z im o w e j s to ­
s u je  apel za apelem  o pom oc całego spo łeczeństw a 
tym czasem ... N a jle p ie j c h yb a  u z m y s ło w i to  w szys t­
k im  re la c ja  z b łyska w iczn e g o  ra jd u , k tó ry  o d b y l i­
śm y  w czo ra j w  p o łu d n ie  p o  u lic a c h  Szczecina.

P R Z E D  P K O  W A l.  N ie ­
po d le g ło śc i śn ieg od g a rn ię ­
ty  b y le  ja k ,  n ik t  n ie  po ­
k u s i ł  się o  „d o sk ro b a m e  
aię”  do  p ły t  ch o d n ik o w y c h  
p o d o b n ie  Jest p rzed D y re k ­
c ją  P o czt. P rzed P D T  śnież 
na  b r y jk a ,  w id o czn ie  chod­
n ik  po sypa no  solą , a le  „z a ­
p o m n ia n o ”  go up rzą tn ąć .

Jed z ie m y  d a le j. P rzed 
szkołą n r  12 n ie  n a j­
p ię k n ie j,  a  zup e łn ie  za­
n ie db an e  c h o d n ik i w id z im y  
na p l. Z aw iszy  p rze d  b u ­
d y n k a m i D O K P . Przed Są­
d a m i n ie  pokuszono się o 
ze b ran ie  śniegu z Jezdni, na 
s k u te k  czego po ja zd y  i  lu ­
dz ie  b ro d zą  w  śn ie żne j k a ­
szy.

K o p n y m  śn ie g ie m  na 
c h o d n ika ch  „szczyc i”  się 
S zko ła  R zem ios ł B u d o w la ­
n y c h  i  S zczeciński A u to -  
m o b il-C łu b . S tu d e n tk i P o li 
te c h n ik i n ie  za d b a ły  o  po­
rzą d e k  p rze d  sw o im  do ­
m em . W ie le  p re te n s ji m oż­
na m le ć  te ż  do  żo łn ie rzy , 
k tó rz y  zup e łn ie  n ie  p o m y­
ś le li o  ty m , że i  przed k o ­
sza ra m i m oże b y ć  sc h lu d ­
n ie j.

P rze d  b u d y n k ie m  W yd z la
łu  C h e m ii PS ta kże  zapom  
n ia n o  o is tn ie n iu  ta k ic h  
na rzęd z i ja k  ło p a ty . T ru d ­
n o  ró w n ie ż  do trzeć  do  B iu ­
ra  P ro je k tó w  B u d o w n ic ­
tw a  P rzem ys łow e go  p rz y  
u l.  G a rn ca rsk ie j.

B u d y n e k  W y d z ia łu  R o ln i,  
e tw a  P re zyd iu m  W R N  za­
sy p a n y  śn ie g ie m , le d w ie  
m ożna p rze b rną ć  u lic ą  Wa 
w rz y n ia k a  p rz y  K lu b ie  G ar 
n izo n o w ym . N ie  p rze ta r te  
s z la k i p rz y  P rze d s ię b io r­
s tw ie  Ja jc z a rs k o -D ro b ia r-  
s k im . Z a k ła d a ch  G ra f ic z ­
n ych , n ie  m ó w ią c  ju ż  o 
k o r ta c h  te n iso w ych . B u d y ­
ne k  W SR  p rz y  S ło w a ck ie ­
go w  zaspach, n ie  u p rz ą t­
n ię te  c h o d n ik i p rze d  bu ­
d y n k ie m  W o jew ó dzk ieg o

PTA K I 
GINĄ 
Z  GŁODU

Ś N IE G I 1 m ro z y  d a ją  s*ę 
w e  z n a k i n ie  ty lk o  lu ­
dz io m , a le  1 p ta ko m . Duża 
p o k ry w a  śnieżna u n iem oż­
l iw ia  im  w y s z u k iw a n ie  po­
ż y w ie n ia , naraża na g ło do ­
w a n ie  i  m asowe w y m ie ra ­
n ie . D o szczec ińsk ie j L ig i 
O c h ro n y  P rz y ro d y  n a p ły ­
w a ją  m e ld u n k i o  k a ta s tro ­
fa ln e j d la  p ta k ó w  s y tu a c ji 
Je d y n ie  z ro zu m ie n ie  i  po ­
m oc  lu d z i m oże u ra to w a ć  
ró d  p tas i od w ym a rc ia .

L ig a  O c h ro n y  P rz y ro d y  
z w ró c iła  s ię  do  k ó łe k  i  o r ­
g a n iz a c ji ro ln ic z y c h  o  zo r­
ga n izo w a n ie  s ta łego d o k a r ­
m ia n ia  p ta c tw a . N ajlepszą 
k a rm ą  d la  n iego je s t po- 
ś lad  zbo żpw y, Chleb suszo­
n y  i  ro z ta r ty  o ra z  odpady 
kuch e n n e  n ie  pod lega jące 
zam a rza n iu . D la  s ik o re k  
n a to m ia s t k o n ie czn y  je s t 
ł ó j ,  sm alec 1 s k ó rk i ze s ło ­
n in y .

O dezw a ta  na  pew no 
z n a jd z ie  z rozu m ie n ie  ró w ­
n ie ż  w ś ró d  m ło d z ie ży  szko l 
n e j,  h a rc e rs k ie j i  w ś ró d  
ty c h  w szys tk ich , k tó ry m  
los naszych s k rz y d la ty c h

n ie , na ka żd ym  b a lk o n ie  
zn a jd ą  się o k ru s z y n y  z na ­
szego s to łu . N a to  stać 
chyb a  każdego z nas.

<hs>

D Y S K U S Y JN Y  K lu b  F i l  
m o w y  In te l ig e n c j i  i  S tu ­
d e n tó w  — „13 M u z ”  zaw ia ­
da m ia , że dziś o godz. 
19.30 ko le jn a  p ro je k c ja  od 
będz ie  s ię  w y ją tk o w o  w  
K lu b ie  TP P R  (A l.  W o jska  
P o lsk ie go  66). W  p ro g ra ­
m ie  f i lm  a rc h iw a ln y . P re ­
le k c ję  na te m a t tw ó rc z o ­
ś c i C h. C ha p lina  w yg ło s i 
o raz po p ro w a dz i dysku s ję  
m g r  Z . J o ffe .

UW AG A,
CZYTELN IC Y!

Radca prawny „K u ­
r ie ra ”  będzie przyjm o­
w a ł n ie w  środę, lecz 
w  czwartek 31 bm. o 
godz. 15.

K o m ite tu  ZS L , „ a r ty s ty c z ­
n y "  śn ie go w y n ie ła d  p a n u . 
Je przed s p ó łd z ie ln ią  „ T r y ­
k o t " .  a p la c  D z ie rżyń sk ie ­
go, u l. F e lczaka przed 
P IH -e m ? !,„  U f,  ch yb a  w y -  
ł  ta rczy  i

W IE L K I to  w s tyd  d la  In ­
s ty tu c j i,  p rze d s ię b io rs tw  i  
o rg a n iz a c ji. B ra k  po rząd ­
k ó w  przed w łasn ym  „ d o ­
m em ”  d y s k w a lif ik u je  do ­
zo rcó w , k ie ro w n ik ó w  ad ­
m in is tra c y jn y c h  1 w szyst­
k ic h , k tó rz y  w  te j sp ra w ie  
m a ją  coś do pow iedzen ia .

(w it)

Apel Prezydium

DRN Pogodno

Środa 
- dzień

P R E Z Y D IU M  D R N  — 
Pogodno z w ró c iło  się 
do k o m ite tó w  b lo k o ­
w ych , m ieszkańców  i  
za k ła d ó w  p ra cy  b y  
nadchodzącą środę u z ­
nać D N IE M  O D Ś N IE ­
Ż A N IA .

M ie szkań cy  proszen i 
są o po d ję c ie  p ra c  od 
śn ieżnych w  godzinach 
od 16—18. Z eb ra ny  
śnieg n a le ż y  p ryzm o - 
w ać  na ścieżkach r o ­
w e ro w ych , lu b  na sk ra  
ju  c h o d n ikó w , ta k  by 
n ie  przeszkadza ł w  ru  
chu p ieszym  i  k o ło ­
w y m .

P rzed s ięb io rs tw a  p o ­
w in n y  po d ją ć  a k c ję  od 
śn ieżan ia  w  godzinach 
p o ran nych . W  te n  spo 
sób je d n a  z n a jb a r ­
d z ie j zan ied ba nych 
pód w zg lędem  usu n ię ­
c ia  śn iegu d z ie ln ic  m o 
że zab łysną ć  p rz y k ła ­
dem  na całe m iasto . 
G orąco zachęcam y
w s z ys tk ich  m ie szkań ­
ców  do w y jś c ia  na u l i  
ee z ło p a ta m i i  m io t­
ła m i.

0 AFRYCE
30 BM . o  godz. 19 odbę­

dz ie  się w  K lu b ie  M P iK  
„R u c h ”  (A l.  W o jska  P o l­
sk ieg o  2) p re le k c ja  K a z i­
m ie rza  M rzyg ło d a  p t. 
„P Z M  o d k ry w a  A f ry k ę ” , 
Podczas p re le k c j i  w y ś w ie ­
t lo n y  zostan ie  k ró tk o m e -  
tra ż o w y  f i lm  o  A fry c e .

W stęp  w o ln y . (h )

ZBIERAMY
ZŁOM

W  Z W IĄ Z K U  z t ru d n y ­
m i w a ru n k a m i a tm o s fe ry ­
c z n y m i, k tó re  spow od ow a­
ły  zah am o w a nie  tra n s p o r­
tu  k o le jo w e g o , p rze m ys ł 
h u tn ic z y  po zb a w io n y  zo­
s ta ł do s ta w  z łom u , s tano­
w iące go  je d e n  z podstaw o­
w y c h  s k ła d n ik ó w  w sadu. 
S y tu a c ja  je s t pow ażna ! 
w ym a g a  m o b iliz a c ji w szy­
s tk ic h  c z y n n ik ó w , m ogą­
cych  m ie ć  w p ły w  na je j,  
częściow e cho ćby  u re g u lo ­
w an ie .

P e łn o m o c n ik  do  sp ra w  
Z ło m u  M e ta li zw ra ca  się 
z ap e le m  do  w s z ys tk ich  za 
k ła d ó w  i  p rze ds ięb io rs tw  
p rze m ys ło w ych  o ra z  przed 
s ię b io rs tw  uczestn iczących 
w  o b ro c ie  z łom em  — do 
bezzw łocznego od s ta w ie n ia  
pos iad an ych  1 p o w s ta ją ­
cych  w  t ra k c ie  p ro d u k c ji 
zasobów  z ło m u  bezpośred­
n io  do  h u t lu b  W skaza­
n ych  przez R e jo no w ą  Z b ió r  
n icę  Z ło m u  — od dz ia łów  
p rze ro b u  z łom u. D y re k to r  
O .K .P . Szczecin g w a ra n tu ­
je  na te go  ro d z a ju  dosta­
w y  o d p o w ie d n ie  ilo ś c i w a ­
gonów .

‘ TEATRY

g. 18. 
O P E R E T K A  — 
w ia t r ”  g . 19.15.

r,M aison de  F ra ń - 

«W ese le”  

.Swobodny

KO SM O S —  „S to k ro tk a ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16. 18.30, 21 — 
ira n c . — od  la t  18 (w to re k  1
środa).
D E L F IN  —  „J e ń c y  H w f .a  
m ó rz "  g. 10 — „ K to  s ie je  
w ia t r ”  g. 12.15, 15, 17.45, 20.30 
— U S A  — od la t  12 (w to re k  
i  środa).
B A Ł T Y K  —  „K s ię g a  d ż u n g li”

f; 11.10, 13.30, —  ang. — od
a t 9 — „ Z  rą k  do  r ą k "  g. 

15.50, 18.10, 20.30 — N R F  — 
od la t  18 (w to re k  i  środa). 
P O L O N IA  — „D z ie c i c y rk u ”  
g . 11, 13.30, — a u s tr. — od 
la t  12 — „ J a k  b y ć  ko ch a n ą ”  
g . 16, 18.15, 20.30 —  po i. — 
od la t  18.
P IO N IE R  — „W rze s ie ń  1939”  
g . 16.15 — „S p o tk a n ie  w  m ro ­
k u ”  g. 18, 20.15 — po i. — 
od la t  16; ś rod a: „C z a ro d z ie j­
s k ie  d a ry ”  g. 10 — ,A l ic ja  w  
k ra in ie  cza ró w ”  g. 11, 13, 15 
— „'W rzes ień  1939" g. 17 — 
„K w ie c ie ń ”  g. 19, 21 — po i. 
M U Z A  (P om o rza ny) — „R ę k a

P R O M IE Ń  — „R e w ia  snó w ”  
g . 14, 16.10, 18.20, 20.30 —
a u s tr . —■ od la t  16.
M A R S  -~  „D y liż a n s ”  g  16* 
18, 20 — U S A  — od la t  12. 
F A L A  — „P rzyg o d a  w  n ie ­
b ie ”  g . 17, 19 — b u lg . — od 
la t  16.
EC H O  (K rze ko w o ) —  „G araż  
ś m ie rc i"  g. 18, 20 —  an g . — 
od  la t  18.
M E W A  (Ze lech ow o ) — « S k łó ­
cen i z ży c ie m ”  g . 19 — U S A
— od  la t  16.
Ś W IT  (S k o lw in )  — „Z m a r t ­
w y c h w s ta n ie ”  g. 17.30, 19.30
— radź. — od la t  18. 
Ż e g l a r z  (G o lęc ino) — ;,M ak  
b e t”  g. 18, 20.1» — ang. — 
od la t  14.
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„S ie d m iu  w s p a n ia ły c h ”  g. 

16.30, 19.30 — U S A  — od  la t  
14 — pa noram
P R Z Y JA Z N  (D ąbie)—„H e rs z t”  
g . 17, 19 — fra n c . — od la t  
16.
H U T N IK  (S to łczyn ) —  «M śc i 
c ie l z L a ra m ie ”  g. 18,- 20 — 
U S A  —  od la t  16 — pano­
ram .
B A J K A  (P o lice ) — „N ę d zn i­
c y ”  g. 17, 19 — N R D  — od 
la t  14 ( I I  część),
1 M A J  (Ż ydów ce ) — „G arso ­
n ie ra ”  g. 17, 19.30 — U S A  — 
od  la t  16 — pa no ram . 
M A R Z E N IE  — n ieczynne.

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. 
P o l. 36 — },Ja po n ia ”  g . 10—21 
( I I  część).

KUR TER -  STROM* 5

TELEWIZJA
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I ,

19.25 — p ro g ram  d n ia , 19.30
—  p ro g ram  d la  dz ie c i m ło d ­
szych „M a lo w a n a  b a jk a ” ,  
1950 — „D o b ra n o c  d z ie c iom ” , 
20 d z ie n n ik  T V . 20.30 — na u ­
k a  tańca to w a rzysk ie g o , 20.50
—  re p o rta ż  z im o w y  „W ie c z ó r 
u  S u jk o w s k ic h " . 21.25 Po lska  
K ro n ik a  ¿'Umowa. 21.35 — p ro  
g ra m  p u b lic y s ty c z n y  .,S tu d io  
M ło d y c h ” , 22.05 — p ro g ra m  
n a  ju t r o ,  m e lo d ia  na  D O B R A  
NOC.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 — w id o w is k o  d la  dzie­
c i od la t  5 „Z ie lo n y  s u rd u t 
le ś n ik a ” , 18 — „R e p o rta ż  z 
pew nego z a k ła d u ” . 18.40 — ty
siąc w iadom ości T V , 18.50 — 
p o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ięce j, 
19 — w id o w is k o  d la  m ło dz ie ­
ży  „Z ło ś ć  w  r a ju " ,  19.25 — 
prognoza po go dy, k ro n ik a , 
p rze g ląd  w yda rze ń . 20 — f i lm  
w ęg . „H o te l G e rm a n ia " , 20 55
— „D o m  w  k tó ry m  m ieszka­
m y " . 21.05 — „ J a k i  w yb ie rze ­
m y  zaw ód” , 21.50 — „D o o k o ła  
K a rIo v y c h  V a ró w ” ,  22.10 m  
k ro n ik a .

ŚR O D A

9.50 — g im n a s tyka  d la
w s z y s tk ic h , 10 — k ro n ik a ,
10.20 — p rze g ląd  w yda rze ń ,
10.30 — f i lm  „H o te l G e rm a­
n ia ” , u.55 — test. 12.10 — 
f i lm  „O  ka żd e j po rze  d n ia ” , 
14 — m ię dzyn a ro do w e  s k o k i 
n a rc ia rs k ie , 16 — w id o w is k o  
d la  dz ie c i od la t  8. 18.40 — 
om ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18 50 — 
p o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ięce j, 
19 — spo tka n ie  w  B e r lin ie ,  
19.40 — prognoza pogody,
19.45 — k ro n ik a . 20 — n a j­
p ię kn ie jsze  a r ie  operow e . 21
— „ N ie  k a żd y  z nas je s t cz ło  
w ie k ie m  p ra w y m ” , 21.20 —, 
kom e d ia  T V ; os ta tn ie  w ia d o ­
m ośc i k r o n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.5«i 
SE R W IS  R Y B A C K I: 20.57,

S Z C Z E C IN : 16.05 — p e r ły
m u z y k i ro z ry w k o w e j, 16.30 — 
fe lie to n  li te r a c k i,  16.40 —. 
„ K o n fro n ta c je ” , 17 — m uzy­
k a  taneczna, 17 30 — p rze g ląd  
a k tu a ln o śc i W ybrzeża , 17.50— 
k o m e n ta rz  a k tu a ln y , 18 —
k o n c e r t życzeń , 18.30 d y s k u ­
s ja  tyg o d n ia , 20 — m agazyn 
c ie ka w o s te k  m o rs k ic h . 20.20
— „D o b ra n o c  dz ie c i” . 20.40 — 
„A u to b u s  odchodz i do  stocz­
n i o 6 ra n o ” , 22.15 — z w a r­
sz ta tu  p isa rza , 22.35 — z s a li 
S zcze c ińsk ie j F ilh a rm o n ii,

W A R S Z A W A : 13.45 — „4x15 
m e lo d ii r o z ry w k o w y c h ” , 15.30
— d la  dz ie c i „P rzygo < ł£  Tom
ka  S a w yera” , 18.50 — u n iw ó r  
s y te t ra d io w y , 19 05 — m u zy ­
k a  i  a k tu a ln o śc i, 19.30 — k a ­
le jd o s k o p  k u ltu ra ln y , 21 — z 
k r a ju  1 ze św ia ta , 21.40 —
p ie śn i h iszpańsk ie , 22 — u n i­
w e rs y te t ra d io w y , 23.30 
m u z y k a  taneczna.

KINA
TERENOWE

KLUBY
C H O SZC ZN O  (Z n icz) 
„A f r y k a ń s k a  k ró lo w a ”  
ang.

TP P R  — W o j. P o l. 66 — w ie ­
czo rn ica  w  100 roczn icę  P ow ­
sta n ia  S tyczn iow e go g. 18; 
f i lm  „Z m a rtw y c h w s ta n ie ”  — 
rad ź . ( I  część) g . 20.
K O N T R A S T Y  — W a w rz y n ia ­
k a  7-a —  f i lm y  o  W arszaw ie 
g. 1».
C A F E  C L U B  —  p L  L o tn ik ó w  
— „S tu d iu m  w zorow e go m a ł­
żeń s tw a”  g . 18.
P IW N IC A  — N iep od le g ło śc i 
19 — w y k ła d  „H ig ie n a  oso b i- w ł.  — panoram iczny,, 
s ta ”  g. 17.
K L U B  T iR  — O w ocow a 15 —
D K F  „W u ja s z e k  Ja c in to ”  g.
19,

G O L E N IÓ W  (W is ła ) — „Oże­
n iłe m  się z cza ro w n icą ”  
U SA.

IM IE N  PO M O R S KI (F rega -
— „C m e b . m iło ść  L - !S —>

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
CEJ — U n ii  L u b e ls k ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii
L u b e ls k ie j
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W o jc ie ­
cha 7 — g. 19—7 ran o.

APTEKI
N R  3 —  P ia s tó w  64 -4  te l.
465-17.
N R  47 —  J a ro m ira  11 — te l
422-46.
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 —
te l.  730-44,

A p te k a  n r  10 (G lin k i), A p te ­
ka  n r  n  (D ąb ie ), A p te k a  n r  
12 (P od juch y).

ŁO B E Z  (Rega) — „N a  w schód 
od  E denu”  — U S A  — pano­
ra m iczn y ,
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n in )
— „S z m in k a  do  u s t "  — w ł. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (S łońce) — „T ra i 
pez”  — U S A  — pa no ram . 
P E ŁC Z Y C E  ( Ś w i t ) -  „W  czefl 
k u  u ro d ze n i”  — N R F. 
P Y R Z Y C E  (R o b o tn ik ) — „ L i ­
ga dże n te lm e n ó w ”  — ang. 
S T A R G A R D  (D ar) — „P a ­
n ie ń sk ie  la ta ”  —  r a d ź ; ( In a )
— „ P ik n ik ” .
Ś W IN O U JŚ C IE  (R yb a k ) —  
„P a ry s k i w łóczęga”  — fra n c .;  
(P om o rza n in ) — „W o zy  ja d ą  
na zachód”  — U S A  — pano­
ra m iczn y .
W O L IN  (Tęcza) — „ P o tró jn e  
w ese le”  — d u ń s k i. 
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia to w id ) —  
„G d z ie  d ia b e ł n ie  m oże”  
czeski.

Oszczędzaj 
W P K O

W Y D A W C A : Szczecińskie W y d a w n ic tw o  P ra so w e  RS W  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, p l, H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  ko le g iu m .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, s e k re ta r ia t red . na cze ln eg o  457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; se k re ta rz  re d a k c ji 428-33, s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 tw e w n . 51)j d z ia ł m ie js k i 

► 462-35; dz ia ł m o rs k i 402-35; d z ia ł łączności z  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł sp o rto w y  427*77; B iu .x> Ogłoszeń 344*14; re d a k c ja  po ra n n ą  (po godz, 6) 378-91; d a le ko p isy  425*11, W iz e lk lc b  In fo r*  
m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p laeó w id  „R u c h u ”  J Poczty,

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra fio n ie «  -  «



W 20-lecie powstania ZWM

Z W IĄ Z A N I
MŁODOŚCIĄ

N IE K T Ó R Z Y  M IE L I 
PO 15—16 L A T . P R A ­
W IE D Z IE C IU C H Y . 
A L E  TO , CO D Z IA Ł O  
S IĘ D O K O ŁA , W YD O ­
R O ŚLAŁO  IC H  N A D  
W IE K , P R Z Y D A W A Ł O  
OSTROŚCI SPOJR ZE­
N IU . R O ZP A S A N Y  
TERROR O K U P A N T A  
Z  P O C Z Ą T K IE M  1913 
R. S IĘ G A Ł Z E N IT U . 
R E A K C JA  M O G Ł A  
BYC  T Y L K O  JE D N A  
— W A L K A . B R A W U ­
ROW E A K C J E  G W AR  
D Z IS TO W  N A  C AFE 
C LU B , W Y R W A N IE  
N IE M C O M  M IL IO N A  
Z ŁO TY C H  ZE S K A R B  
C A W  K K O  P O D N IE ­
C A Ł Y  W Y O B R A ŹN IĘ . 
A R E S Z T O W A N I A  
W SROD N A J B L IŻ ­
SZY CH , G ŁÓD  I  U PO ­
K O R Z E N IE  R O D Z IŁ Y  
U C ZU C IE  B U N T U  N IE  
K T Ó R Z Y  M IE L I K O N  
T A K T Y  Z  C Z Ł O N K A ­
M I D Z IA Ł A J Ą C Y C H  
JES ZC ZE PR ZED  W OJ 
N Ą  LE W IC O W Y C H  
O R G A N IZ A C J I M Ł O ­
D Z IE Ż O W Y C H , IN N I 
S P O T Y K A L I S IĘ S A ­
M O R Z U T N IE , P L A N O ­
W A L I N A  W Ł A S N Ą  
R Ę K Ę  A K C JĘ  O D W E­
TO W Ą.

Każde zebranie Koła 
ZW M  w  la tach okupa­
c j i  m iało  swój niepo­
w ta rza lny k lim a t. Chłop 
cy  i  dziewczęta stanow i 
l i  zwartą grupę bojo-

WALKĄ

Konserwy
warzywne
m adę in 
D ębno

W INO  jest tra d ycy j­
nym produktem Nad- 
odrzańskich Zakładów 
Przetwórstwa Owoco­
wo-Warzywnego w  Dęb 
nie. Szybko rozw ija ją  
się jednak i  inne dzia­
ły , przede wszystkim 
nowy dział produkc ji 
bardzo poszukiwanych 
na rynku  konserw wa 
rzywnyeh, uruchomiony 
w  ubiegłym  roku. Za­
w arte  umowy kontrakta  
cyjne oraz plan na rok 
przyszły świadczą, że 
ambicją zakładu jest 
osiągnięcie p rodukcji 
konserw warzywnych 
wartości około 17 min 
z ł, co równa się je j pod 
w o jeniu  w  stosunku do 
ubiegłego roku.

Zakład szkoli we w ła  
śnym zakresie niezbę­
dne kadry: 92 uczniów 
zdobywa zawód k w a li­
fikowanego robotnika 
przemysłu owocowo-wa 
rzywnego w  3-le tn ie j 
przyzakładowej szkole 
zawodowej. (ZAP)

Vvą. Koło  by ło  również 
sekcją wojskową. Po­
znawanie p raw ideł w a l 
k i  podziemnej, te j z bro 
n ią lub  z gazetką w  rę 
ku , omawianie aktua l­
nej sytuacji na froncie, 
stanow iło ty lk o  część 
zajęć. Drugą, zwaną po 
pularn ie  oświatówką, 
w yp e łn ia ły  niekończące 
się dyskusje nad przy­
szłym  ustrojem  Polski, 
nad przeczytaną książ­
ką o problematyce eko 
nomicznej, politycznej 
lu b  społecznej. M ło ­
dzież, pozbawiona mo­
żliwości nauki, tu ta j
poznawała dzieje swe­
go k ra ju , jego lite ra tu ­
rę. N ieraz po godzinie 
po licy jne j, gdy pod ok
nami d udniły  k ro k i
przechodzącego patrolu, 
w  pokoiku przy ka rb i- 
dówce albo "lampce na­
ftow e j recytowano z pa 
m ięci Broniewskiego, 
Szymańskiego, M ick ie ­
wicza. Półgłosem nuco­
no partyzanckie p io­
senki. Ogromną popu­
larnością cieszył się 
Marsz G L, zaczynający 
się od słów: „M y  ze 
spalonych w si, m y z glo 
dujących m iast"...

JA Ł O W A  i  w y c z e rp u ją  
ca praca w  n ie m ie c k ic h  
fa b ry k a c h , na  budow ach , 
a po te m , zgodn ie  z roz ­
kazem , «p o tka n ia  na 
„p o d p u n k c ie ” , p rzenoś** 
m e n ie w in n ie  w y g lą d a ją ­
ce j pą czk i na d ru g i k o ­
n ie c  m ia s ta . ro z r z u c a n i 
gazetek w  tłu m ie  w ych o  
dzących z k in a  czy  roz­
le p ia n ie  na  m u ra ch  pa ­
m ię tn y c h  na p isó w  — 
„Ś m ie rć  o ku p a n to m  — 
cześć p a rty z a n to m ” , w y ­
p e łn ia ły  Z W M -ow com  dn i 
m ię dzy  z b ió rk a m i. B a r­
d z ie j zaaw ansow ani w  ro  
boc ie  spędza li noce nad 
kasztą  d ru k a rs k ą  lu b  p la  
nem  k o le jn e j a k c j i ,  k tó ­
r e j s łow o  zastępow ał gra 
n a t, p is to le t i  ła d u n e k  
w yb u ch o w y . N ie  zawsze 
spo tyka n o  s ię  na z b ió r­
ka ch  w  po p rze d n im  sk ła  
dz ie . Z W M -o w cy  g in ę li 
ja k  żo łn ie rze .

K oszm arn i codzien­
ność, k tóra  pozbawiła 
młodzież p rzyw ile jów  
młodości, n ie odebrała 
je j ufności w  zwycię­
stwo słusznej sprawy, 
ani pomysłowości i  fan 
taz ji. Długo wspomina­
no na przykład „pa ra ­
dę" s ił zbrojnych Z W M / j  
na .Pradze. Z o rg a n iz o -^ ^  
w a ł ją  „Zawisza” . W f,

pewną niedzielę przed 
kościołem na Bródnie 
przedefilowali przed 
swym dowódcą członko 
w ie  G L i ZW M ! Aż tru  
dno dziś uwierzyć, że 
redakcja „W a lk i M ło ­
dych”  przez pewien 
czas mieściła się... na 
dachu kam ienicy przy 
placu Wilsona na Żo­
liborzu.

Oddzielną, pełną bo­
haterstwa i tragizmu, 

ka rtę  dziejów swej o r­
ganizacji zapisali w ła ­
sną k rw ią  członkowie 
ZWM walczący w  Bata 
lion ie  „C zwartaków”  w 
czasie Powstania W ar­
szawskiego.

A  PO W Y ZW O LE N IU ? 
W szędzie, gdzie trzeba 
b y ło  zaczynać od fu n d a ­
m en tów , n ie  b ra k ło  m ło ­
d ych  z Z W M . W ra z z rai 
I ic ją  zabezp iecza li m ie ­
n ie  pa ństw ow e, p rzyg o to ­
w y w a li  b u d y n k i szkolne. 
W szyscy, k tó rz y  n ie  
p rz y w d z ia li m u n d u ró w , 
zna leź li się na w ie lk im  
fro n c ie  od budow y.
DZIŚ ow i chłopcy, 

k tó rzy  wysadzali szyny 
i  zdobywali na Niem­
cach pistolety, ówczes­
ne dziewczęta zręcznie 
przenoszące u lo tk i i 
broń — założyli rodzi­
ny, mają własne dzieci. 
Po tych, k tórzy zginęli, 
p rzetrwała  pamięć.

Irena  SOLINSKA

MŁODZIEŻ
SWEMU
MIASTU

M ŁO DZIEŻ szczeciń­
ska nie zawiodła. Na 
apel K om itetu  M ie j­
skiego ZMS i  „K u rie ­
ra " — 250 chłopców
chwyciło za łopaty i  w 
niedzielne przedpołu­
dnie odśnieżało A l. 
Wojska Polskiego.

Po raz pierwszy zo­
baczyliśmy w  zorganizo 
wanej akc ji chłopców 
w  marynarskich mundu 
rach — uczniów Szkoły 
Rybołówstwa M orskie­
go.

Bardzo dzielnie spisy 
w a li się także harce­
rze z przyzakładowej 
Szkoły Budowy Okrę­
tów Stoczni Szczeciń­
skie j i  junacy z Ochot 
niczego Hufca Pracy. 
Pracując o A godz. 9-te j 
do 12-tej wykonali spo­
ro  roboty, oczyszczając

pryncypalną ulicę 
Szczecina na odcinku 
od placu Lenina do 
Domu Marynarza.

Chłopcom należą się 
słowa pełne uznania za 
ich w ysiłek i  pomoc, 
którą okazali miastu.

Chłopcom? A  co Z 
dziewczętami?

Niestety wśród całej 
„a rm ii”  pracującej w 
niedzielę młodzieży za­
brakło  szczecińskich 
dziewcząt. Widocznie 
z lęk ły  się mrozu i  śnie 
żek, k tórym i mogli by 
„poczęstować”  chłopcy.

Mamy jednak nadzie 
ję, że nasze dziewczęta 
nie pozostaną w  ty le  za 
swoim i kolegami i  rów ­
nie ochoczo pomogą w  
tru dn e j akc ji ądśnieża- 
nia. Czekamy pa 
dziewczęta!

TRZH godziny so­
lidne j pracy i  kawał 
A le i Wojska Polskie 
go —  odśnieżony!

(kg)

Foto «— St. Cieślak

SAMOCHÓD MPO 
z łopatami, dawno 
ju ż  nie m iał takiego 
„powodzenia”  ja k  w  
ubiegłą niedzielę.

R, W iener
—  NIEBYW AŁE..i Katastrofa lne..: Straszne- j  

*— pokrzykiwał raz po raz Tadeusz, którego 
fwczoraj wieczorem spotkałem przy bufecie w  
», Ratuszowej”  w  momencie, gdy zamawiał ko­
le jną „czystą” , zabarwioną kroplą .żołądkowej” .

—  Co jest tak straszne —■ spytałem, gdy bu­
fetowa i  mnie podsunęła kie liszek, a  na tale­
rzyku śledzia w  śmietanie. —  Czyżby znów coś 
Usiadło c i na  wątrobie?...

—  Na wątrobie, n ie  —  odparł Tadeusz, prze­
chylając kieliszek. —  Na sercu.

—  Na sercu?...
—  Właśnie. Na sercu. —  Ruchem d łon i wska­

zał bufetowej, by ponownie napełniła k ie liszki, 
p rzyb liży ł się do mnie i  rozpoczął:

— Sprawa wyglądała tak : stoję na u licy  obok 
skrzynki pocztowej, do której przed chw ilą  
w rzuciłem  lis t, dumam ja k  spędzić resztę dnia, 
gdy nagle przechodzi ONA.

—• Kto?  — wtrąciłem , korzystając 2 przer­
w y, jaką Tadeusz uczynił, by sięgnąć po grzyb­
ka w  occie.

Westchnął.
—  Kto?... Gdybym um ia ł ją  opisać, żadnej 

ju ż  nocy nie mógłbym spać spokojnie. To była 
najpiękniejsza kobieta, jaką spotkałem w  
swoim życiu. Kobieta  — anioł. Kobieta —  cud. 
'Ą spojrzenie... Ach, to spojrzenie...

Przerwałem:
—  Tadek.., Czy ty  przypadjciept nie

(gorączki?Mi ,
' >s  Niex -y  4

—  No, to mów dalej.
Znów westchnął:
—  Tak się zaczęło. Bo chyba rozumiesz, że 

poszedłem za nią. Podszedłem, uchyliłem  kape­
lusza i  spytałem, czy nie będę przeszkadzał. 
A  jeszcze potem siedzieliśmy w  kaw iarn i i  p i­
liśm y kawę z likierem . Rozumieliśmy się bez 
słów. Po godzinie pożegnaliśmy się t  um ówiliś­
my na następny dzień. Obiecaliśmy pójść do 
kina.

—  No, to wspaniale. Zazdrościć ci tylko..,
Tadeusz zasępił się:
— Poczekaj. — Przechylił nowy kieliszek i  

ciągnął dalej:

FILOZOF
“  Po tygodniu stanowiliśmy ja k  najbardziej 

przykładną parę zakochanych. Spotykaliśmy się 
codziennie, pisywaliśmy do siebie listy, zwie­
dzaliśmy wystawy, chodziliśmy na koncerty. 
Tak było do dnia, w  którym  o wszystkim do­
wiedziała się moja żona.

—  Pech... Ale, ale... Nie wiedziałem, że je ­
steś żonaty.

— Ja też nie wiedziałem. To jest *— chcia­
łem nowiedzieć je j, że mam żonę, ale przecież 
Wtesz - ja k  to jest: miłość zaślepia. A równo- 
if.ęśm  niA zważa na żądne, przeszkody i  prze­

ciwieństwa. Gdy je j powiedziałem — było za 
późno. Mówiła ty lko : —  Tad... Jestem podła... 
Przecież my oszulcujemy twoją  żonę. W praw­
dzie je j nie znam, ale to jest podłe. Nie powin­
nam się z tobą więcej spotykać. —  Potem pa­
dała w me objęcia, zalewała się bzami, a ja  
scałowywałem te łzy, toczące się z najp iękn ie j­
szych oczu.

Milczałem.. Bo cóż radzić przyjacie low i w  ta­
k ie j sytuacji?

On zaczął na nowo:
—  Któregoś dnia żona spotkała nas na ulicy, 

gdy przytuleni m ów iliśm y sobie czułe słowa. 
Wieczorem, w  domu doszło do rozmowy. Jakiej 
•— domyślasz się. Decyzja rozwodu, parę słów 
na temat mej uczciwości ł  —  w  ogóle.

Tak się zaczęło. Gdy powtórzyłem to mej 
Wybrance — rozpoczęły się spazmy, potem 
rozstró j nerwowy, jednym słowem wszystko, na 
co kobieta może sobie pozwolić. Oczywiście w  
biurze też szybko rozeszły się dość wyolbrzym 
mione informacje o żonie, o przyjaciółce i  in ­
nych sprawach, o których sam nie m iałem po­
jęcia. Jednym słowem  — krach.

— Biedny przyjacielu  —  westchnąłem i  za­
mówiłem nową „ko le jkę” . —  A  kiedy ta mała 
wpadła ci to oko?...

—  Wczoraj.
— Wczoraj? Powtórzyłem zaskoczony. —  Toż 

orzecież w  takim  razie wszystko co mówiłeś 
nie mogło się jeszcze zdarzyć...

—  Oczywiście. A le mo gło w  przyszłości —  f i ­
lozoficznie odpowiedział Tadeusz. — I  dlatego 
wcale je j nie zaczepiłem, choć tak bardzo 
chciałem„

R e p o rta ż  
z  ro d z in n e g o  
p ie k ie łk a

NASZE
MAŁE
RACJE
STANU

TE R E N  a k c j i  s tanow ią  dw a  du * 
że po ko je , dobrze wyposażoną 
ku c h n ia  i  ta k ie ż  „p rzy le g ło śc i” , 
Do tego ba lkon , k tó ry  je d n a k  ze 
w zg lędu na po rę  ro k u  n ie  od­
g ryw a  żadne j r o l i .  B łyszczący 
p a rk ie t, ba rw n e  zasłony, „m o d ­
ne ”  ośw ie tlen ie  w nę trza .

P ię c io le tn i M ik  z im p e te m  w je i  
dża na suknach , b y  po po w roc ie  
z przedszko la  uca łow ać mamę* 
T u ż  za n im  dz ie s ięc io le tn ia  A ga, 
k tó ra  p rzyp ro w a d za ją c  b ra c iszka 
zdążyła po rob ić  zaku py . Jest go­
dz ina  16.30. O jc ie c  p o w in ie n  za­
raz  nade jść. P a n i H a lin a  ,idz ię  
do  k u c h n i, odgrzać m u ' ob iad ,

A G A  N IE  CHCE BYC  GOSPOSIĄ

* *  M A M O ; dlaczego ja  się u ro d z i*  
ła m  dz iew czynką? D laczego ja  mam' 
c iąg le zm ywać? R om ko w i b y  koro-* 
na z g ło w y  n ie  spadła ... A  R om ek 
m i w c z o ra j w  m ate m a tyce n ie  po * 
m óg ł. T a ty  też  n ie  b y ło , a n i c ieb ie..)

i— I  co, pe w n ie  dw ó ja?
— N ie , t r ó ja  z  og on k iem .
— Zam ias t skarżyć,- le p ie j  byś skó* 

czy ła  na  s try c h . M uszę "szyb ko  po* 
prasować.

D z iew czynka  s ięgnę ła p o  k lu cz ,
— N ie  będę ic h  gosposią, a f ig ę ! 

— szepnęła je d n a k  do  s ieb ie o tw ie ­
ra ją c  k łó d k ę .

R O M EK M A  PR ETENSJE

t -  G D ZIEŚ ty  b y ł ta k  d łu g o *
— M am o, przecież jeszcze wczeS*

nie*.. U  K a z ika  by łe m , bo w  b ib lio *  
tece n ie  dosta łem  le k tu ry ;

— S tale się gdzieś w łóczysz; m a­
ły m  n ie  pom agasz w ca le , a po w in ie ­
neś nas w yręczać. I  k ie d y  w reszc ie  
ym y je sz  okna? Na n o w y  g a rn itu *  
chcesz, praw da? T w ó j o jc ie c ..,

— W ie m , w ie m . A le  m am a n ie  
rozumie,- że dziś się w ię ce j w ym a ga . 
Ja k  o b le ję  m a tu rę , to  w szys tko  bę* 
dzie na m n ie . C hyb a  u c ie knę  z ta ­
k ie g o  dom u. W y jść  n ie  w o ln o , bo 
M ik  po trze b u je  n ia ń k i,  uczyć  się n ie  
m ogę, bo sm arkacze szale ją jals 
c ieb ie  n ie  m a. W ściec się m o jn a !

M IK  R A T U JE  S IĘ B E K IE M

— J A K  ja  chcę us taw iać  tra m *  
w a j,  to  R om ek w rzeszczy, że m am  
iść do  d ia b ła , bo on  w k u w a  fiz y k ę  
J a k  id ę  do waszego p o k o ju , to  Aga 
m n ie  w y rzu ca  i  k rzyczy , że dop ie­
ro  zam io tła  i  m u s i b yć  po rządek 
ja k  m am a w ró c i z d y ż u ru ! A  Ro* 
m e k  m n ie  z b ił ja k  c ieb ie  n ie  by ło ,.,

— R om ek, co to  znaczy?

— Z ła p a ł m ó j a p a ra t I  g ro z ił,  że 
rz u c i na  z iem ię . P ię kne  w ycho w a* 
n ie ...

— Aga; Jak to  było?

OJCIEC JEST ZM Ę C ZO N Y

— M O I drodzy,- n ie  m ożna h *  
tro ch ę  ciszej tego te le w izo ra  n a *  
s taw ić? i  po co ra d io . Jestem  
w  dom u ty lk o  po parę godzin ; 
a le  w ido czn ie  i  ta k  za w ie le , 
A  p rzy  o k a z ji:  t y le  ra zy  p ro s i­
łe m , ab y  m o je  p ism a k ła ść  na 
s to lik u  p rz y  okn ie , n ie  żebym  
ic h  szuka ł po w szys tk ich  k ą ­
ta c h ! N ie  m acie  szacunku d la  
m o je j c ię żk ie j p ra cy ... N a w e t się 
zdrzem nąć na sekundę n ie  m oż­
na. H a łu , pó źn ie j się za jm ę  na ­
p ra w ą  p ie cyka . Jeszcze m uszę 
skończyć spraw ozdanie . T y lk o  
usp okó j M ik a , bo  oszaleję. C zy 
w iec ie , co k to ś  in n y  z ro b iłb y  na 
m o im  m ie jscu? T rzasną łby  d rzw ią  
m i i  poszedł.

PR ZED E W S Z Y S T K IM  SPOKOJT

D LA C ZE G O  tu ta j  ta k i  p rze ra ź ­
l iw y  hałas? D laczego w szyscy 
p rze ko n u ją  s ieb ie naw zajem  o 
sw o ich  m a łych  ra c ja ch  po dn ie ­
s ionym  głosem ? D o d a jm y  do t e j  
s y m fo n ii w o k a ln e j p łacz M ik a  
i  p rz e k rzyku ją cych  się sp ike ró w  
ra d ia  i  te le w iz ji,  a n ie  zag łęb ia­
ją c  się n a w e t w  m e r itu m , do ­
s ta n iem y m ig re n y . G d yby  ud z ie­
lon o pra w a  głosu w asze j re p o r­
te rce , k tó ra  p raw em  ka d u ka  
w eszła pod dach k o ch a ją ce j a ię  
w  g ru nc ie  rzeczy ro d z in y  pań­
stw a X , zaczęłaby od s łó w : K o ­
cha n i, w szys tko  o p ó ł to n u  ci«

A  g d yb y  ta k  u c h w a lić  „m a łą  
ko n s ty tu c ję ” ? A  gd yb y  o k re ś lić  
p ra w a  1 ob ow ią zk i każdego z .d o ­
m o w n ik ó w : d y ż u ry  w  k u c h n i, 
go dz in y ab so lu tn e j c iszy itp . .. 
G d yby  każd y  z cz łon ków  „ re p u b ­
l i k i  d o m ow e j” , od M ika  poczy­
na ją c , na  panu dom u kończąc, 
m ia ł zag w aran to w a ny  m a le ń k i 
w łasn y  k ą c ik , odgrodzony m eb lo - 
śc ian ką  lu b  zasło ijką? G d yby  
w ię c e j b y ło  to le ra n c ji i  szacun­

k u  d la  n a jp ryw a tn ie jszych  po­
trze b , zam iłow ań  i  naw yków ?

I .» /


